Ne. 114 


" 


| aan 


R da Iva aa ima 


POJEDYNCZY 


15 gr. 


Filia ul. 


Średa. dała 27 kwietnia 1938 


„AE e- 


Pe 


m ma >- ~ 


Administracji nr. 182-48 


Nz mm zza 
O eea m w M NN a 0 m | - om z my 


Ekspedycja: ul. Piotrkowska Nr. 11. 


Skrzynka pocztowa Nr. 132. 


Redakcja otwarta dla interesantów tylko od godz. 2 do 5-ej po poł. 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od g. 3 do 4 po poł.. — Administracja czynna — od g. 8 rano do g. 10 bez przerwy. — Wydział Ogłoszeń tel. 182-48 


Piotrkowska 11, tel. 102-29 


Wydział Prenumeraty- tel. 182-48 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Motywy podkreślają premedytację zbrodni i brak żalu. 


Potworna dzieciobójczyni przyjęła wyrok śłlośnym płaczem. 


w) Wczoraj o ogdzinie 9-ej rano roz-|łą Zajdlowa na ulicę Chopina 49 i tu u- 


począł się proces przeciw Zajdlowej. Już o 
godzinie 8-ej rano na placu Dąbrowskiego 
stały tłumy ciekawych a wejście do gma 


Zamordowana ś. p. Zosia Zajdłówna. 


chu sądowego było strzeżone przez policję 
Wpuszeżono zaledwie nikłą część zgroma 
dzonych a mimo to sala sądowa była wy 
pełniofia do ostatniego miejsca. Wśród pu 
bliczności przeważają kobiety. 

Punktualnie o g. 9-ej wprowadzono os 
karżoną Zajdłową. Jest to cientno-blondyn 
ka z falistymi włosami o dość miłym wy= 
glądzie, średniego wzrostu. Ma na sob e 
ciemno szafirowy kostium wiosenny z czar 
nym futrzanym kołnierzem. Sprawia WrA= 
żenie b. zgnębionej. stąpa wolno i siada 
tyłem do publiczności, chowając twarz w 
kołnierz, 

Rozprawie przewodniczy  Wice-prezcs 
Olszewski, jako wotanci występują s. Gro 
cholski į Stępczyński, oskarżenie wnosi 
prok. Kopczyński, obroną osk. adw. Zalew 
ski, Na wezwanie sądu oskarżona wstaje | 
po kilkakrotnym pytaniu cicho z przerwa- 
mi wymienia personalia. 

Urodziła się 1 kwietnia 1909 roku w 
Łodzi, jest z zawodu hafciarką, skończyła 
7 oddziałów szkoły powszechnej. 

Po tych oświadczeniach. prok stawia 
wniosek o zbadanie jeszcze dwóch świad 
ków, na okoliczność sprawy Zajdła, teścia 
oskarżonej i J. Wieczorka, poza tym o —- 
przesłuchanie lekarza biegłego sądowego 
dr. Hurwicza. 

Obrońca Zajdlowej oponuje i również 
prosi o powołanie 3 świadków i 2-ch bie 
głych. Sąd postanawia wniosek prokurato 
ra uwzględnić, obrony nie — gdyż opinia 
jest jasna i wystarczająca. 

AKT OSKARŻENIA 

Następuje odczytanie aktu oskarżenia 

Prok. oskarża M. Zajdlową'o to, że: w 
dniu 26 stycznia 1938 roku w Łodzi w ża 
miarze zabicia córki swej Zofii Zajdel — 
schwyciła ją rękami za szyję zatłamowując 
tym dopływ powietrza do dróg oddecho- 
wych, w wyniku czego nastąpiła śmierć 
Zofii Zajdel. 

FAŁSZYWY MELDUNEK W POLICJI 

W dniu 28 stycznia około godz. 7 Wiesz 
do 3-go komisariatu PP zgłosiła się M. 
Zajdel i złożyła meldunek że córka jej 13 
letnia Zofia wyszła z domu 27 stycznia 0- 
koło 2, w poludnie i do tej pory nie po- 
wróciła. Ona ! 


bojąc się jakiegoś wypad- 
ku prosi O natychmiastowe wszczęcie 


po 


sziwkiwań. 


30 stycznia zjawiła się powtórnie 


kes 


na policji i przedstawiła adresowany do 
niej list anonimowy, Ww którym nieznany 
autor ostrzega ją przed niebezpieczeńs”- 
wem, radzi W yprowadzić się z tego donu 
i oznajmia, że córka jej została zamord?- 
wana, a zwłoki jej ukryte. 
PIERWSZE PODEJRZENIA 
dania sprawy st. przod. Joa 


W celu zb 


iiak udał się do domu, gdzie miesz<a 


ań 


stalił, że nie posiada ona żadnych wro- 
gów. natomiast tak jako matka jak i kob'e 
ta ma bardzo złą opinię, podczas gdy ZA 
sią uważana była powszechnie za miłe, ci 
che, pracowite i bardzo posłuszne dziecko 

Przypuszczając, że może zaniedbywa- 
ną przez matkę dziewczynka uciekła z do 
mu zaczął poszukiwać czy: nie zostawiła ja 
kiegoś listu i wtedy zauważył szereg listów 
i pism pisanych ręką Zajdlowej o chara- 
kterze pisma bardzo. podobnym: do pisma 
anonimu. 

Zajdlowa cały czas zachowywała się 
niezwykłe spokojnie i nie zdradzała żad- 
nych obaw o córkę, a gdy zaczęto ją — 
szczegółowo wypytywać o okoliczności 
zniknięcia: dziewczynki. powiedziała. „ja 
widzę, że panowie mnie podejrzewają z3- 
miast szukąć rzeczywistego sprawcy”, 

Badana potem dalej udała atak nerwo 
wy i nie odpowiadała na żadne pytania, 


NOWA WERSJA 0 -ZNIKNIĘCIU CÓRKI. 

W dniu 2 lutego przeprowadzona rewi 
zja na terenie domu i mieszkania Zajdlo- 
wej, ujawniła ślady krwi na pościeli Zaj- 
dlowgj i magie „zwłoki jej córki w dole klo 
aczńyfm, z rańami na głowie i śladami udu 
szenia na szyi. 

Zajdlowa zmieniając poprzednie wyjaś 
nienia powiedziała że 26 stycznia Zosia © 
drobiwszy lekcje siedziała w domu, Okoto 
20 przyszedł do niej. narzeczony Gibki o= 
na wyszła do apteki po proszek na ból 
głowy. dziewczyna zaś z nim została. Wra 
cając spotkała Gibkiego schodzącego p9 


OS PARYŻ — 


m 


Dziś pr 


papierosy. Córki w domu nie było. Co się 
z nią stało nie wie. 

Dodała poza tym, że Gibki z powo- 
du córki nie chciał się z nią ożenić. 
PAZNOKCIE JAKO DOWÓD W SPRA- 

WIE 

3 lutego do komendy PP przyszedł po 
cztą nowy anonim, w którym kobieta ja- 
kaś popełniając samobójstwo przyznaje 
się że zamordowała Zosię, aby. się zemś- 
cić na Zajdłowej że jej zabrała ukochase 
go człowieka — Zajdla, W czasie bada- 


nia ktoś z policji powiedział do Zajdlowej 
że po śladach paznokci na szyi zmarłej 
można będzie poznać mordercę. Zajdlowa 
odprowadzoną potem do aresztu poobry- 
wała sobie paznokcie. Zostały one rów- 
nież dołączone do dowodów w sprawie. 
CZĘŚCIOWE PRZYZNANIE 

W końcu widząc, że coraz więcej gro 
madzi się przeciw niej dowodów Zajdlo- 
wa oświadczyła iż ona zadusiła Zosię. 


Bak Jx 


Kurier Łódzki 
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który przez estoń- 

skie zgromadzenie narodowe został 

wybrany ponownie prezydentem re- 
publiki estońskiej. 3 


Konstanty Paets, | 


częła jej robić wymówki. Była b. rozdraż 

(niona, bo ząb ją bolał złapała więc mło- 
itek, rzucia nim w dziewczynkę i trafiła 
l przypadkowo w głowę. Córka zerwała się 

i rzuciła na nią, wtedy w czasie wspólne 
go szamotonia złapała ją za szyję. 
Po chwili przerażona zobaczyła że nie 
żyje Nie wiedząc sama co robi wciągnęła 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


REMZOTRASTETEZTTZATA 
Pocz, 4. 6. 8. 10 


W ostatnim 
okresie 
wyświetlania, 


najpiękniejszego filmu świata p. t. 


Posprzeczały się obie bo jej nie pozwoli | 


łą iść do babki i Zosia leżąc w łóżku za- 


Zajdłowa prowadzona na rozprawę, 
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LONDYN. 


Deładier i mim. Bonneć 


odlatują samolotem do stolicy Anglii. 
Współpraca polifyczna i wojskowa obu mmocarsiw. 


PARYŻ 27,4. pat. Premier Daładier i 
minister spr. zagr. Bonnet odlatują w śro 
dẹ w południe samolotem do Londynu, 
by w ciągu półtoradniowych rozmów z bry 
tyjskimi mężami stanu doprowadzić do naj 
ściślejszego skoordynowania przyszłych 
wystąpień francuskich i angielskich, W 
kołach oficjalnych francuskich z dużym 
zadowoleniem przyjęto wiadomość, że po 
obiedzie, jakim król Jerzy podejmować bę 
dzie kierowników polityki francuskiej, ma 
ją oni pozostać na noc na zamku Windsor 
jako goście królewscy. Nadaje to obecnej 
wizycie francuskich mężów stanu, która 
jest następną z kolei po wizycie premiera 
Chautemps i min. Delbosa, charakter spe- 
cjatnie uroczysty i podkreśla serdeczność 
przyjęcia, z jakim premier Daladier spot- 
ka się na terenie zjednoczonego królestwa. 
Rozmowy londyńskie były przygotowane 
bardzo gruntownie w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni, a szczególnie w tygodniu 
ostatnim. Poprzedziły je rozmowy parys- 
kie angielskiego ministra wojny Hore Be- 
fisha craz wtorkowa rozmowa ambasado 
ra francuskiego w Londynie Corbina z lor 
dem Halifaxem. 

Program rozmów nakreślony został bar 
dzo szeroko. Na pierwszym miejscu tego 


Kino 


KEE ET WRALAEZEOREA AE RZA 
TYGODN U 

w 9" NIEBYWAŁEGO 
POWODZENIA 


programu opinia polityczna Francji stawia 
zagadnienie ścisłej współpracy wojskowej 
brytyjsko- francuskiej. Wprawdzie już po 
zmilitaryzowaniu Nadrenii rząd brytyjski 
poczynił Francji pewne przyrzeczenia, za- 
powiadające m. in. podjęcie bezpośrednich 
rozmów technicznych między sztabami głó 
wnymi, wówczas jednak zagadnienie to 
traktowane było pod. kątem ewentualnej 
pomocy angielskiej dla Francji w razie ata 
Ku na Francję na linii Renu, Obecnie Zaga 
śdnienie współpracy wojskowej uległo po- 
ważnej ewolucji i zarysowuje się w tej 
chwili nie tylko jako zagadnienie pomocy 
angielskiej dlą Francji, mającej zastąpić 
dawny układ locarneński, ale również 
jako zagadnienie wzajemnej pomocy fran 
cuskiej i angielskiej w dziedzinie wzajem 
nej obrony imperiów zamorskich. Drugim 
obliczem współpracy ma być zacieśnienie 
stosunków gospodafczo- finansowych, któ 
re obejmowałoby nie tylko wzmocnienie 
trójstronnego ukladu  monetarnego, ale 
również zagadnienie kredytów na zakup 
przez Francję surowców oraz udzielenie 
przez Anglię pomocy Francji w dziedzinie 
zakupu samiolotów wojskowych, ponieważ 
jak to już kilkakrotnie dawano, ze strony 
angielskiej do poznania Paryżowi, koła bry 


Od g 4—5 pp 


tyjskie uważają obecne tempo produkcji 
samolotów we Francji za niewystarczające. 

Na porządku dziennym rozmów londyń 
skich ma się znaleźć wreszcie cały szereg 
aktualnych zagadrień politycznych, a w 
pierwszym rzędzie sprawa majowego zgró 
madzenia Rady Ligi Narodów, na którym 
poruszone będą sprawy interesujące oba 
kraje, jak zagadnienie abisyńskie, zagad- 
mienie neutralności Szwajcarii, wreszcie za 
gadnienie polityki nieinterwencji, wysunię 
te na porządek dzienny przez rząd barceloń 
ski. Jako ostatni punkt programu figuro- 
wać ma w rozmowach również zagadnienie 
Europy środkowej pod katem konsekwen- 
cji Anschlussu i obecnej sytuacji w Cze- 
chosłowacji, 

TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH 

WŁOSKO- FRANCUSKICH, 

PARYŻ 27,4, Charge d'affaires Francji w 
Rzymie Blondel, który we wtorek rano przybył 
do Paryża, wezwany przez min. Bonneta, w 
przeddzień jego wyjazdu do Londynu odbył z mi 
nistrem dłuższą rozmowę, informując go obszer 
nie o dotychczasowym przebiegn rozmów fran- 
cusko- włoskich, O ile w pierwszych dniach po 
nawiązaniu tych rozmów panował w Paryżu da 
leko idący optymizm, który wyrażał się w ocze 
kiwanin nawet w przededniu wizyty rzymskiej 
kanclerza Hitlera pewnych aktów obustronnych 
zapowiadających rychła realizację całkowitego 
odprężenia, o tyle w ostatnich 48 godzinach op 


Na 


wiecz 
seanse 


tymizm ten uległ pewnemu zmniejszeniu. 

W toku rozmów zarysować się bowiem mia- 
ły. pewne trudności, dotyczące szczególnie kwe- 
stii osadników włoskich w Tunisie, Koła pół- 
urzędowe francuskie starają się nadać tym tru 
dnościom, jakie się nasunęgły w toku rozmów 
francusko- włoskich charakter drugorzędny, 
twierdząc, iż dotyczą one tylko szczegółów, 
Tym nie mniej koła prasowe wyrażają coraz 
rzadziej nadzieje, ażeby przed wizytą rzymską 
kanclerza Hitlera rozmowy te mogły dać kar- 
dziej konkretne wyniki. Korespondenci rzymscy 
prasy paryskiej donoszą, ża'ze strony włoskiej, 
w odpowiedzi na memorandum francuskie wysu 
nieto. propozycję, ażeby pierwsze sżadiym roz- 
mów zakończyć ogólnikową tylko deklaracją 
wzajemnej dobrej woli, która przypominałaby 
do pewnego stopnia gentleman agreement an- 
gielsko- włoskie z przed roku, Większość prasy 
francuskiej twierdzi jednak, że takie załatwie- 
nie pierwszego etapu rokowań byłoby dla Fran 
cji całkowicie nie wystarczzjące i nie mogłoby 
być przez stronę francuską uznane za dostate- 
czną podstawę do akredytowania ambasadora 
francuskiego: przy królu włoskim jako cesarzu 
Etiopii. Mimo to; polityczne koła francuskie 
mają nadzieję, że w wyniku rozmów londyń- 
skich i w wyniku istotnej dobrej woli Francji 
do osiągnięcia porozumienia z Włochami zasa- 
dnicze różnice, istniejące miedzy obu krajami 
zostaną częściowo załatwione nrzed roznoczę- 
ciem obrad Rady Ligi Narodów, co umożliwiło- 
by Francji całkowite poparcie inicjatywy an- 
gielskiej w sprawie abisyńskiej, 


w Zarah Leamder 


w przepięknym filmie miłosnym 


trupa do worka i wrzuciła bez zastanowie Przew. Czy ta rozmowa zrodziła myśl 
mia do ustępu. Potem wróciła do domu !|zabójstwa? 
 przerażoRą przez całą noc spać nie im Osk. — Nie, nie, 
 gła. Dodała również że ona sama pisara JAK BYŁO Z ZABÓJSTWEM? 
wszystkie anonimy do siebie i do Komen- Zajdlowa w dalszym ciągu odpowiada 
dy PP. Podczas nowej rewizji znaleziou? (tylko na pytania szeptem i prawie prze- 
w mieszkaniu Zajdlowej młotek ze śladz-|rywanym piaczem opisuje swój czyn. 
mi krwi, mocno pokrwawiony worek i czę Kiedy? — Nie pamięta ani miesiąca, 
ści ubrania zmarłej. ani dnia, Było to po świętach, chyba w 
MATKA I PRZYJACIELE PODEJRZEWA |styczniu. Przerwa i łkanie. Dalej na pyta- 
JĄ ZAJDŁOWĄ. nia. 

Rozpytywane sąsiadki stwierdziły że Była w szkole (Zosia). Zjadła obiad, 
Zosia była b. spokojnym i grzecznym dzie |odrobiła lekcje. Potem z rysunkami miała 
ckiem i mimo bardzo złego traktowania ni|pójść do siostry (żeby jej pomogła), nie 
gdy nie odpowiedziała matce żadnego ©-|pozwoliłam, bo miałam odnieść robotę. 
I pryskliwego słowa. Gdy zaś bardzo jej do | Było jeszcze widno. 

' kuczała płakała tylko. Poza tym mówią Przew. — Co powiedziała na to Zo- 
T że matka Zajdlowej przeczytawszy ano- |sia? 
nim powiedziała „dobrze, że ten list Osk. — Zaczęła płakać. Wzięła ksią- 
| przyszedł, jest on świadkiem, że Zosia zo |żkę, rozebrała się i poszła do łóżka czy- 
stała uprowadzona, gdyż dotychczas przy jtać, Mnie bolały zęby. Poszłam do apteki. 
puszczałam, że ona (Zajdłowa) pozbyła |ldąc zgasiłam światło. 
się Zosi. Przew. — Czy na złość? 
l To samo podejrzenie, że Zajdlowa jest Osk. — Nie, zawsze tak robię. 
_ morderczynią swego dziecka powziął od |oszczędność. 
razu į Gibki który oświadczył, również że Kupiła proszki, zażyła. Gorzej ją jesz- 
Zosię uważał za b. spokojne dziecko i i1|cze rozbolały zęby. Córka robiła wymów- 
bił je bardzo. Poza tym wyjaśnił, że z Zaj|ki: „mamusia mi robi na złość, do babci 
dlową nie miał zamiaru się żenić mimo, to|iść nie pozwoliła, a potem gdy czytałam, 
że utrzymywał z nią bliższe stosunki. zgasiła światło, Odpowiedziałam. — Ja 
POŻYCIE Z MĘŻEM. rządzę jeszcze, bo ja pracuję, nie masz 
Oskarżona wstaje i wybucha łkanierj,|nie do gadania. Zosia nie płakała wtedy. 
nic nie mówi. Co powiedziała nie pamięta, ale dodaje — 
Przewodniczący: — Czy przyznaje się | musiała ostro się odezwać. 
_ do winy? do zaduszenia? ZABÓJSTWO 


Długie milczenie, potem znów ciche Wtedy uderzyłam ją, czem nie wiem, 


Przez 


łkanie. : PiE 
i à -n np [dopiero na drugi dzień zobaczyłam przy 
i EuR szereg innych łóżku młotek i domyśliłam się. Ona się 
Przew. — Kiedy wyszła zamąż? Niema | *® > esd Jak? 
odpowiedzi. Osk. U ś ; 
16 ASP 3 sk. Uklękła, ręce wyciągnęja do mnie, 
Przew. — Jak imię męża? Pr Czy pięści? 


— Leonard. 
Po długiej przerwie znów szepiem pa 
wie, wolno na zadawane pytania odpowia 


| da. 
13-lat temu wyszłą zaniąż. Mąż był 


Osk. — Nie, rozwarte ręce. Niz nie 
mówiła, tylko oczy miała silnie zdenerwo- 
wane, Chciałam ją 


przytrzymać, wzięłam 
zą ręce, przycisnęłam ją jedną ręką do 


łóżka 
szoferem. Umari 8 lat temu. na serce, Mie t RAE ; 
li 2-je dzieci, jedną — Zofię i dru nią < s „druga za szyję? 


Przew. — Długo tak trzymała? 
Osk. — Nie j Agg w Czy ściskała? 
— też nie pamię Zaczęta ją szamotać 


nit zmarło. 
Przew. — Jakie było pożycie 

Osk. — Dobre. 

Przew. — Czy z własnej woli wyszła, 
czy rodzice namówili? 

Osk. — Nie była przeciwna, ale rodzi 
ce namawiali. — , 

Dalej w ten sam sposób wyjaśnia, że 
wspólnie z mężem prowadzili sklep tyto 
miowo - galanteryjny. W krótki jednak 
czas po śmierci męża sprzedano go jej 21 
długi. r 

Przew. — Z czego żyła? 

Osk. — Była u matki, potem utizymy 
T wata się z ręcznych robót, Zarabiała mniej 
więcej 5, 10 złotych tygodniowo. Dosta- 
ła z magistratu po śmierci męża 200 zł. 

Przew. — Czy były okresy gdy ni 
| miała na utrzymanie? 

Osk. — Były — zaczyna płakać, Sąd 
nawołuje do uspokojenia. 

Przew. — Kto utrzymywał córkę. 

Í Osk. — Sama — i dalej na poszcze 
| gólne pytania wyjaśnia, że książki wzię 
jej od znajomej pati z czytolni. Roczina 
trochę jej pomagała. 


z mężem? 


pamięta, 
— Strasznie się wtedy przelękłam i 


chciałam skryć, 


UKRYCIE TRUPA. 

Przew. — Jak ją ukryła? 

Osk, — Przypomniałam sobie, że mam 
worek, Przyniósł go kiedyś stryjeczny brat 
Wrzuciłam w niego zwłoki w koszulce, 
Zęszłam na dół w bucikach, Poszłam w 
stronę komórek, były otwarte drzwi od 
ubikacji, Weszłam, Oparłam zwłoki i one 
wstmęły się do dołu, Niosłam je przed so- 
bą. Jak usłyszałam plusk, jeszcze więcej 
e |się przestraszyłam i pobiegłam na górę, do 
mieszkania, Całą noc spać nie mogłam. 

Przew. — Czy prędko po zabójstwie 
ukryła? 

Osk. — Natychmiast, 

* Ciągle mi się zdawało, że ona (Zosia) 
ta wyszła, że to nieprawda, że to był sen. 

Nie mogłam sobie wyobrazić, że ja to 
mogłam uczynić, 

Przew, — Kiedy powstała myśl napi- 
sania anonimów? Bez odpowiedzi. Czy 
Przew. — Jaki był charakter córki? pisała anonimy? — tak. Dlaczego? — nie 
Zajdl. — Była spokojna, ale zgryźli- |wie. Dlaczego obgryzła paznokcie w wię- 
/ wa i niewyrozumiała, Gdy nie mogłam coś |zieniu? — Nie obgryzłam. Pa. 
kupić nie współczuła mi. Przewodniczący Przew. — Kiedy postanowiła się przy- 
| pyta o konkretny przykład. _ |znać? l i 
l Osk. — Gdy miałam długi w sklepie: Osk. — Kiedy Komendant obszedł się 
prosiłam nieraz o pomoc W pracy mówiła |z nią tak życzliwie i powiedział, że rozu- 
że nie ma czasu. mie, iż stało się nieszczęście i obroni ią. 

Przew. — Czy była posłuszna? Był to pierwszy człowiek, który ją mógł 

Osk. — Jak czasem. Były sprzeczki, 0- zrozumieć, więc powiedziała wszystko. 
stro mi odpowiadała. Gdy byłam zdenet- Ubranie dziewczynki spaliła. 
wowaną, mówiłam, że odbiorę sobie życie Poza tym Zajdlowa wyjaśnia, że nigdy 
ona odpowiadała że tak tylko mówię, a'è do niej nie przychodzili mężczyźni, Bardzo 
rię zrobię tego. rzadko tyłko. Zaprzecza, żeby powiedziała 

|w śledztwie, że pisała anonim do siebie, 
ZNAJOMOŚĆ Z GIB...... 


aby mieć spokój od rodziny, która ją po- 
Przew, — Kiedy poznała oskarżona |dejrzewała. Brat powiedział, że nie będzie 
Gibkiego? 


jej znać, jak się Zosia nie znajdzie. 

Osk. — Może 2 lata temu. I znów po Ponieważ na kilkakrotne pytania prze- 
szeregu pytaniach, dosłownie wyciągana WACC Rzówój „nie ga zk 
D swodniczącego wyjaśnia. Pozna wiedzi jasnych, przewodniczący OCczy uj 
F się ko akówie Był tam rójkieni, Mó- |ustęp zeznań Zajdlowej, że Gibki i Stefa- 
wił że pracuje w Izbie Skarbowej. Bywał |niakówna opanowali ja, grali jej na ner- 
u niej często, Poważnej nee (ò ślu- |wach, że ciężkie „warunki oraz iy eiA 
tie) nigdy nie było między nimi, Był bez |tych osób pchnął ją do zprodńi, że Gibk 
pracy. Nie dążyła do ślubu. „ | mówił jakoby, że ma „dużą córkę, że Ste- 

Przew. — Czy kto nie mówił że On Się faniakówna mówiła, iż córka stoi na prze- 
z nią nie ożeni, bo ma córkę? 


szkodzie, w końcu OŚ 

Osk. — Wicczorkówna coś mówiła, al2 | było zabójstwo lecz wypadek. 
nie pamięta. Nie zależało jej na tym. Sd 

przyýpomiña zeznania W śledztwie. Oświad 'q 

a tam, że mówili o małżeństw 

kiedy się ożeni © 

powiadał, że :est je | wał się 


ZOSIA — NIECZUŁA CÓRKA. 


t 


Czy; 
kim. Gdy pytała Bo, 
dy dostanie pracę; OG 
EB 3 zeszkoda“ o której ©-|wić prawdę. 


»y Dopiero gdy komendant policji zaopi 
nią, czuła się inaczej i mogła 


iż tą przeszkod 
kówna mówiła jej, ż! 
Zesią jest zauuża: 


cji nie był dobrym, czy przyznałaby się 


Gibki oświadczył 27 | dc y 
do popełnienia zbrodni? 


spoja — nie żyła. Która była godzina, | Pa 
nie 


wiadczyła, że nie 


Osk, — Nie wiem jak to się stało. W 
ierwszych dniach rzuciła podejrzenie na 
je z Gr Gibkiego, bo w policji badano dzień i noc. 
i eko- | 
mó- ze źródła dobrze poinfor 


druga pr l 

sief iyii Przewodniczący: — Czy odgryzałē 
Osk, — Nie było takiej rozmowy. Sąd soy + 

j siła też, że domyślała się, skarżona — Nie. 

cy dee: tu jst córka, bo YWieczor- Prokurator: — Gdyby komendant poli 


Zajdłowa skazana na dożywotnie więzienie 


Oskarżona: — Nie wiem. Lękałam Się 
co raz więcej, wszyscy mnie potępiali. 

Prokurator: — Dlaczego gdy policja 
okazała dostateczne dowody oskarżona — 
nie przyznała się do winy? 

Oskarż.: — Nie mogłam słowa wypo 
wiedzieć z żalu, że ściągnęłam na siebie 
takie nieszczęście. 

Następnie prokurator wnosi a Okaza- 
nie oskarżonej fotografii mieszkania, by w 
wskazała pozycję w jakiej znajdowała się 
ona i jej córka w chwili zaatakowania 
młotkiem. Z wyjaśnień wynika, że Zajdłowa 
uderzyła córkę młotkiem z tyłu gdy leżała 
w łóżku. 

Czy pisała anonimy do Gibkiego i w ja 
kim celu? 

Oskarżona; — Pisałam. Dlaczego, nie 
wiem. 

Następnie prokurator zmierza do usta- 
lenia kiedy odbył się ślub i kiedy urodzi- 
ło się dziecko zabite, Zofia. Zajdlowa od- 
powiada, że urodziny nastąpiły normalnie, 
okazuje się jednak że urodziny nastąpiły 
po 7 miesiącach po ślubie. 

Prok. — Czy oskarżona chciała oddać 
córkę do zakonu? 

Oskar. — Początkowo chciałam, bo 0- 
bawiałam się o zepsucie moralne córki, — 
lecz następnie gdy poczęła mi pomagać 
zarzuciłam ten projekt. 

Po szeregu różnych pytań stawianych 
oskarżonej zeznaje biegły lekarz sądowy 
ldr. Hurwicz. Stwierdza, że sekcja wykaza 
łą dwa urazy zadane za życia Zajdlównie 
Śmierć nastąpiła wskutek ucisku na krtań, 
zatamowanie dopływu powietrza i uduszę 


nie 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
Następnie zadaje obrona również sze- 


reg pytań. 

Potem następują zeznania świadków. 

św. Szpnakowa — nauczycielka — Da 
je o Zosi b. dobrą opinię. Dziecko było b 
grzeczne, uczyło się dostatecznie. Mówila 
do koleżanek, że nie ma czasu na pracę, 
bo musi pomagać mamusi. 

Najważniejszym świadkiem jest komen 
dent PP Elsesser Niedzielski, przedstawia 
on wykrycie zbrodni, 

UJAWNIENIE ZBRODNI. 
30 stycznia doniesiono mu o zaginięciu 


dek, w tym czasie zainteresował 
nim osobiście i sam rozmawiał z matką. 

Zgłosiła się do mego b. eiogancko i przy 
zwoicie ubrana kobieta i wdał się z nią w; 
rozmowę. Trwała ona'4 godziny. 

Najpierw było mu ogromnie żal „„pokrzyw 
dzonej matki”, potem jednak stopniowo 
zmieniał o niej zdanie, aż zrodziło się w 
nim podejrzenie, Zauważył bowiem, że nie 
znać wcale po niej rozpaczy, pegot znik 
nięcia córki opisała zbyt nieprawdopodob- 
nie. 

Natychmiast kazał zbadać opinię Zajdio- 
wej i wypadła ona b. źle dła niej, córkę na- 
tomiast b, chwalono. Potem w Czasie rewi- 
K rirka że uderzyło go wielkie podobień- 

o pisma Zajdłowej na znalezionych notat 
kach do pisma anonimów, Pow iał jej o 
tym wtedy padła zemdłona i dostała ataku, 
Sprowadzony lekarz stwierdził, że symuluje. 
Grafolog potwierdził przypuszczenia, 

2 Wego udal ała na rewizję na teren do- 
mu Zajdłowej, gdzie po dłu 


', chciał się z nią ożenić, 
Się, że ma taką dużą dziewuchę i chce wyjść 


dziewczynki. Był to już 3-ci podobay Wy”; 
więc się 


ch poszukiwa- , 


tra 


Zajdlowa, która przez cały czas cicho 
| popłakuje, w tym momencie odwraca głowę 
i uśmiecha się. 

Adw. Zaiewski; — Kto kogo pierwszy 
uwiódł? 

św.: — Ja pierwszy zaproponowałem, 

Adw, Zalewski; — Kto prowadził się mo- 


; rałnej Zajdlowa czy Stefaniakówna? 
niach znaleziono zwłoki Zosi w doie kloa- Gibki; — Stefańakówia, bo u Zajdlowej 
cznym. : bywali różni a o Stefan'akównie tego nie sły 
Gdy Zajdłowa następnie obudziła sie po! szałem. Si ` 
rzekomym ataku, pokazał jej fotografię. Następnie zeznają Świadkowie obrany, 
zwłok. Najpierw nie wywarła ona na niej | składający się z matki sióstr, kuzyna i te- 
żadnego wrażenia, potem znów udała cho-|ŚCia oskarżonej, którzy nic nowego do spra- 
rą i zaczęła szeptem mówić, wy nie wnoszą, 
Przemówił jej do rozsądku, Po zeznaniach świadków Sąd zadaje pyta- 


) l kazał dać i 
herbaty, wtedy głośniej arżona żałuje swego czynu? 


już oświadczyła, | nie: Czy osk 


zmieni zeznania, Początkowo rzuciła po-| Oskarżona: — Tak, bardzo żałuję. 
dejrzemie na Gibkiego, później natomiast O godzinie 16-68, 240 zarządził dwugo- 
przyznała, że Sama zadusiła córkę, gdyż | dzinną przerwę. o przerwie zabrał głos 
była jej przeszkodg w życiu. Gibki nie | prokurator. 


a koleżanki Śmiaą 
W | | PRZEMÓWIENIA PROKURATORA 
za mąż. W tym miejscu Zajdlowa przerywa. I OBRONY. 
Kłamstwo, tak nie mówiłam. f 
ZEZNANIA INNYCH ŚWIADKÓW, 

Wiktoria Stefaniak, która była również 
początkowo podejrzana o udział w zabój- 
stwie i zatrzymana, stwierdza, że 27 stycz- 
nia Zajdlowa prosiła, by z nią przenacowa- 
ła. 3 Zgodziła się, Zajdlowa opowiedziała 0 
zaginięciu córki. W dniu 28 stycznia, gdy 
przyszła do niej Zajdłowa okazała jej .ano- 
nim. Stefaniakówna radziła, by zawiado- 
miła policję. Pomimo groźnego listu Zaj- 
dlowa nie zdradzała wielkiego niepakoju. 

Następni świadkowie, sąsiedzi i bliżsi 
znajomi © zamordowanej Zosi Zajdłowej wy 
dają jak najlepszą opinię, że była wzoro- 
wym dzieckiem, o oskarżonej natomiast mó- 
wią, że była kobietą fekkomyślną, córkę po- 
zostawiałą często sama, na noc, wych c 
na zabawy. Przyjmowała też u siebie męż- 
czyzn, _ 

Sąsiadki zamieszkałe w jednym koryta- 
rzi z Zajdłową, zeznawały, że krytycznego 
dnia kiedy miała zaginąć, słyszały ciężkie 
kroki na schadach, otwieranie drzwi na dole, 
które były zwykle zamknięte, 

„ Z wielkim zainteresowaniem odnoszono 
się do GE por © powoda zbrodni, 
Gibkiego. ysawy ciemnor-blondyn, średnie 
go wzrosty, podejrzany również początkowo 
zeznaje: że oskarzoną Zajdlową poznał w iip 
cu 1936 r. na wycieczce, Początkowo by- 
wał u niej, potem zaprzestał wizyt, zacze- 
iała go na ulicy, często nocował u niej. 


Po przerwie przemawiał prokitrator KO 

czyński, który w bardzo mocnych AŻ 
podkreśla na wstępie braki na tle patologi- 
cznym u oskarżonej, brak cech człowieczenń- 
stwa oraz pobudek czynu. Następnie ana- 
lizuje tło zbrodni, potym skreśla sylwetkę 
oskarżonej, obrazując randki z piianymi 
mężczyznami, zostawianie dziecka po kilka 
dni bez opieki į t. d. 
` Dalej prokurator udawadnia winę oskar- 
żonej, podkreśla jej obronę, obfitą w wykrę 
ty, anonimy, fałszywe zeznania i symulację 
choroby. Szczegółowo analizuje zbrodnię, 
udawadniając, że oskarżona dawno nosiła 
się z zamiarem zabójstwa córki. Następnie 
dodaje, że sąd zwrócił się z pytaniem do 
oskarżonej, czy żałuje swego czynu, gdyż 
ona przez cały czas przewodu nie wykazy- 
wała żalu. 
Przemówienie swe prokurator kończy py 
taniem; — Jaka kara ma spotkać kobietę, 
która uwiła sobie gniazdko miłości nad klo- 
aką? Odpowiada — Dożywotnie więzienie. 
Z kolei zabrał głos obrońca adwokat Za- 
Jewski, który w długim przemówieniu pod- 
kreśla okoliczności usprawiedliwiające czyn 
gay jA iw kwakluzji oddaje ją w opiekę 
sądu, 


WYROK, 
Następuje przerwa. O godzinie 9 wie- 
Hea po przerwie SĄD OGŁOSIŁ WY- 
ROK. 


arzeczonym nie'był i nie myślał się żenić. Ub oskarż 
Następnie unikał jej, gdyż otrzymał o-i. naje się oną winną zarzucanej 
nim, żę śmierć go spotka wszakże Gibki jej zbrodni i SKAZUJE SIĘ JA NA DOŻY- 


WOTNIE WIĘZIENIE I UTRATĘ PRAW 
OBYWATELSKICH NA ZAWSZE, 

W motywach Sąd podkreśla, że oskar- 
żona oddawna nosiła się z zamiarem zabój 
stwa i odznaczała się zupełnym brakiem 
uczuć ludzkich, matactwem, krętactwem w 
obronie i brakiem żalu. 

: Skazana przyjęła wyrok z wielkim pła- 
em. 


wyjaśnia, że do Zajdlowej przychodzili 1 
inni mężczyźni, poznani przez nią po pija- 
nemu na ulicy. 

Prokurator: — Dlaczego Świadek zerwał 
z Zajdłówą? , 

świadek: — Od czasu kiedy otrzymałem 
anonim, o którym wiedziałem, że pisała Zaj- 
dlowa, uważałem, że mam za mądrą kobietę 
i postanowiłem z nią zerwać, Ona mnie 
przyciągała do siebie, umiała słodko prze- 
mawiać. 


Zakład Opiyczne - Chirurgiczny 


Kazimierza ROSZAK A 


ul, Piotrkowska Nr. 11L Tel. 121-15- 
Poleca dla potrzeb szkół, fabryk it p, 


Szkło | porcelanę laboratoryjną fabryk krajowych i zagranicznych. Cyrkle znanych 
fabryk Gerlacha, Richtera i Maho — nierdzewne. Termometry ohomiczne, kotłowe 
pokojowe, zaokienne, lekarskie i t©p. Szkła optyczne Zeissa, krajowe, dwuogniskowe 
do patrzenia z bliska i w dal od zł. 255—. Oprawy do okularów, binokli różnych 
fasonów znanej fabryki krajowej „Twoka* oraz zagraniczne. Respiratory. Lornetki 
teatralne i polowe. Mikroskopy szkolne do badań naukowych, laboratory inych. 
mstalograficznych — Polskich Zakładów Optycznych, Sp. Ako w Warszawie, — 
Narzędzia lekarskie, aparaty do ciśnienia krwi oryg. Boullita — Meble szpitalne 
wyroby gumowe. Aparaty i przybory fotograficzne, Przybory ortopedyczne jak 
pasy rapturowe brzuszne, prostotrzymacze, wkładki na płaską stopę, bandaże „IDEAL* 
pończochy gumowe t Ł p Reperacje manometrów kotłowych, — CENY NISKIE 


Plany wyrugowania żydów z Austrii. 
Za cztery laía mie będzie ich wcale. 


Systematyczna akcja we wszystkich dziedzinach. 


WIEDEŃ, 274 — W związku z wykro- 
czeniami przeciwko sklepom żydowskim w 
Wiedniu, ukazał się wczoraj w wiedeńskim 
wydaniu „yVoelkischer Beobachter“ artykuł, 
wzywający ludność da zachowania spokoju 
i zimnej krwi w stosunku do sprawy żydow 
skiej, wyłuszczając dokładnie drogi i sposò- 


cza 
by, jakimi Wiedeń i Austria pozbędą się w 
ciągu najbliższych czterech lat żydów, Dzien 
nik zaznacza przytem na wstępie, że rozi- 
mie nastroje antyżydcwskie ludności wiedeń 
skiej, nie mniej jednak „Voelkischer Beo- 
bachter* nie dopuszcza możliwości jakichś 
ekscesów, nastepnie przechodzi do omówie- 
nia owych dróg i sposobów. Wyrugowanie 
żydów następuje, względnie już nastąpiło w 
100 procentach w teatrze, prasie, filmie, mu- 
zyce, sztukach pięknych I literaturze. Syste- 
matycznie przeprowadza się rugowamie ży- 
dów z zawodów adwokackiego, lekarskiego 
i aptekarskiego, przy czym numerus clausus 
na uniwersytecie i w wyższych uczelniach 
wiedeńskich uniemożliwi dalszy ich przyrost. 
Zupełnie też wyrtigowano żydów z urzędów 
REF PETE PTY EET TT TORT TOPY aae a aA 

WARSZAWA. Bawiacy w Warszawie 
znakomity amerykański działacz społeczny 
dr. John R. Mott wpisał się wczoraj do księ- 
i gi audiencjonalnej w Generalnym inspektora 
cie sił zbrojnych oraz przyjęty zóstał przez 
ministra spr. zagr. ]. Becka, 

O godz. 14-ej wiceminister Szembek wy 
dał śniadanie na cześć dr. Motta. j 

LONDYN. Lord Halifay adbył dłuższą 
rozmowę z sekretarzem generalnym Ligi Na- 


nie u siebie na śniadaniu. 
BIAŁOGRÓD. „Slovenec“ d 
mowanego, 


I 


jugosłowianski uzna rząd 
jure już w niedługim czasie. 
RIO DE JENEIRO. Pre 
wydał dekret, na mocy którego 
osoby, urodzene w Brazylii uważane są za 
obywateli brazyfiiskich, bez względu na 
obywatelstwo rodziców, o ile ci ostatni nie 
przebywają w Brazylii w charakterze urzęd 
iników państw obcych. 


rodów Avenolem, którego zatrzymał następ- SADEM NAJWYŻSZYM W CZERWCU. 


|| 
owiaduje sie; 


zydent republiki | 
wszystkie 8 


szy surowców i dewiz, które spowodują Sy- 
siematyczny zanik działalności tych przed- 
siębiorstw. Tym tazem — pisze dziennik — 
są więc wszystkie qbawy tutejszej ludności 
aryjskiej zupełnie płonne, aby komuś z ży- 
dów udało się po upływie najbliższych 4 lat 
jeszcze zostać w Wiedniu lub w Austrii, wy 
jawszy tych starszych ludzi, którzy tu tylko 
na śmierć swoją czekać będą. Żydzi — za- 
pewnia w dalszym ciągu dziennik — Oopusz= 
czą Wiedeń i Austrię w jednej koszuli, 

ZGON Ś. P. INŻ. ST. DRZEWIECKIEGO. 


WARSZAWA, 27.4 — W Paryżu zmarł 
w wieku łat 94 inż. Stefan Drzewiecki, je- 
den z wybitniejszych teoretyków Jotni- 
ctwa. 


państwowych, w urzędach zaś innych spra- 
wa ma również przebieg pomyślny. W wiel 
kim przemyśle nie będzie pod tym wzglę- 
dem większych trudności. W firmach zas 
finansowo dobrze stegących, zwłaszcza ban 
kach, nastąpi rugowanie żydów za pomocą 
redukcji w dostarczaniu przez władze Rze- 


RURSRE TEE ZAJAC KP VR E E 


Niezwykłe zjawisko 
Ziemia pęta pod Chorzowem. 


CHORZÓW, 27.4 — Wczoraj nad ra- 
niem obok szosy Chorzów — Bytom na te- 
renie Łagiewnik w pobliżu kopalni „Wy- 
zwołenie* popękała droga polna w 7-miu 
miejscach. Około godz. 8-ej rano, kiedy 
robotnicy zamierzali zasypać szczeliny, 
utworzył się nagle duży lej, szerokości ©k0 
ło 10 mtr. i głębokości około 2 mtr. Na 
szczęście robotnicy wyszli cało z wypad- 
ku. Zagrożone miejsce zabezpieczono. 


TEROR W BARCELONIE. 
BARCELONA, 27.4 — Trybunał sądzą 
cy za zbrodnię zdrady stanu i szpiegostwa, 
skazał na śmierć 26 osób. 


OSTATNI SAD PRZYSIĘGŁYCH. 

KRAKÓW, 27.4 — Przed sądem przysię- 
głych w Krakcivie rozpoczęła się ostatnia, 
wobec zniesienia sądów przysięgłych. nie tyl 
ko w Krakowie, lecz w ogóle w całej Mało- 
poisce, rozprawa przed ława przysiegiych. 

Przedmiotem rozprawy jest napad rabun- 
kowy. 


POWRÓT 300 ŻYDÓW Z PALESTYNY. 

WARSZAWA, 27.4 — Do portu w Kon- 
stanzy zawinął statek „Polonia“, na pokła- 
dzie którego przybyło z Palestyny 300 ży- 
dów, udających się do Polski. „Polonia“ od 
płynie w środę zabierajac do Palestyny 175 
żydów, w tym 90 z Rumunii, 25 z Polski 1 
(60 z krajów bałtyckich. i 
| Z Gdyni odpiyneto do Argentyny 105 em! 
grantów żydowskich. 


PROCES DOBOSZYŃSKIEGO PRZED 
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TEATR KATOWICKI W OBIEŹDZIE 
ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. : 
KATOWICE, 27.4 — Zespół teatru m. 
St Wyspiańskiego z Katowic bawi w ubie- 
"ła niedzielę b, m. na Ślasku Opo'ckim, Ca- 
ac dwa przedstawienia: po pałndnu w © = 

wiecach i wieczorem w Zabrzu. Odenia 


a 


"WARSZAWA, 27.4 — Na posiedzen:: 


że rząd m Sadu Najwyższego znaleźć: ) i 1 
gen. F neo de SPP A „r r. 7 4 czenią fter- 5 SWaCĄ sztukę  jerzero Kosesow” 
gen. Franco de sję ma w b. tygodniu dla wyznaczenia ter- feka“, Obydwa przedstawieni” Ry 

j|minu rozprawy, sprawa 112, Doboszyński“; się olbrzymim powodzeniem. Ss teatru 
o, skazanego wyrokiem sądu przystę- wypełniona była po brzegi putłicze” cią po 
z jów! a 2 lata więzienia. Ska. > 
peen aye 8 ab 46) ż ky, Ę gosh: ” Kontynuwisc akcje objazdowa o St. 
Akta. sprawy inż, Doboszyńskiego UTOSI Qampim, tentę 1 irki wystapi m: cl 
już do 12 tomów. Proces znajdzie się M” niedo="* z ta cma sztuką w Opolu w sali 
iwokandzie S. Najw. w czerwcu. hetent Fo; sią. 
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gi zjednoczenia narodu. 
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peen Wodza występują pod rozmaitymi 


i pozostające pod ich wpływami organy 


maskami niektóre ugrupowania polityczne © 
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Cele, zadania i metody O. Z. N. 
Sily wrogie usiłują uniemożliwić konsolidację. 


WARSZAWA, 27.4 (Tel. wł.) —.Szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. St. 
Skwarczyński przyjął w dniu 26 b. m. 
przedstawiciela agencji „Iskra“ į udzielił 
miu wywiadu, który podaienry poniżej. 

Za kilka dni ma się odbyć pierwsze ze- 
brame rady naczelnej Obozu Zjećnocze- 
nia Narodowego, a ponieważ pewne orga- 
ny prasy bardzo dowolnie i różnolicie 
oświetlają jej skład personalny, przeto pro- 
szę uprzejmie pana generała o wyjaśnienie 
jak należy ustosunkowywać się do gło- 
sów tych niepowołanych komentatorów? 

— Wszelkie napaści prasowe na OZN 
związane zarówno ze składem rady naczel- 
nej, jak i innymi wydarzeniami organiza- 
cyjnymi z ostatnich dni nie posiadają cha- 
rakteru zasadniczej dyskusji programowej. 
Polegają tylko na niezgodnym z prawdą i 
wyraźnie tendencyjnym komentowaniu nie 
których spraw personalnych obozu. Ten 
stan rzeczy narzuca wywiadowi, którego 
panu udzielam charakter sprostowania 
tych mylnych pogłosek i interpretacyj. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że per- 
sonalny skład rady naczelnej OZN zanie- 
pokoił nie członków samego obozu, a tyl- 
ko te ugrupowania polityczne, które z ta- 
kich czy innych względów do obozu nie 
weszły. Oczywiście, w szczerość troski 
tych polityków o skład rady naczelnej nie 
wierzę I wierzyć nie mogę. 

Prasa tych ugrupowań, która dziś tak 
wiele pisze a sprawach obozu zwalczała 
OZN od dawna, również i wówczas gdy 
szefem obozu był płk. Koc. Rozdzieranie 
więc obecnie szat przez te pisma z powo- 
du rzekomej zmiany kierunku ideologi- 
cznego OZN jest zwykłą komedią, która 
nie może mnie wzruszyć i której cel jest 
aż nadto przejrzysty. 

RADA NACZELNA O. Z. N. 

Pytał pan o skład rady naczelnej OZN. 
(W tej sprawie nie mam właściwie nic do 
dodania do notatki pod tyt. „W poszuki- 
waniu zgubionego klucza“, zamieszczonej 
w „Gazecie Polskiej“ z dn. 14 kwietnia br. 
Faktem jest bowiem, że przy doborze 
członków do rady naczelnej powodowałem 
się wyłącznie i jedynie wartością indywi- 
duałną kandydatów i zdolnościami ich wy 
kazanymi w pracy: terenowej i realizacyj- 
nej. Nie brałem zupełnie pod uwagę żad- 
nego klucza grupowego czy partyjnego, 
który, jak słusznie mówi „Gazeta Polska“, 
rzuciliśmy już dawno do Wisły, 

Oczywiście nieprawdą jest, żeby w ten 
sposób dobrany skład rady naczelnej mógł 
dawać przewagę jakiejkolwiek „grupie“, 
a przytaczanie przez prasę wiadomości o 
rzekomym opanowaniu rady naczelnej 
przez t. zw. „grupę naprawiaczy' jest zu- 
pełnie błędne i gołosłowne. Nadmienić 
należy nawiasowo, że żaden z podających 
te „alarmujące“ informacje dzienników nie 
zdołał wyliczyć więcej jak 8 rzekomych 
członków tej grupy, wymieniając zresztą 
najrozmaitsze nazwiska, które w każdym 
niemal z tych dzienników inaczej brzmiały. 
Jeśli więc nawet zestawimy tę liczbę „na- 
prawiaczy”* z ilością 80 powołanych już 
członków rady naczelnej, to przekonamy 
się dobitnie, jak wygląda fałszywa legenda 
o „opanowaniu przez nich całej rady. 

Zresztą podobna legenda o „kursie na 
prawiackim” w OZN zaistniała już od 
pierwszej chwili objęcia przeze mnie szefo 
stwa obozu. Chcąc tym najzupełniej do- 
wolnym i fałszywym  pogłoskom położyć 
kres, w przemówieniu swoim na zjeździe 
przewodniczących okręgów OZN w dniu 
21.2 b. r. apelowałem do przeciwników 
OZN, aby nie przyczepiali mi żadnej gru- 
powej et$kietki, a podjęli rzeczową dys- 
kusję na temat zasad, głoszonyca przeze 
mnie. Niestety, dyskusji takiej nikt nie 
podjał. 

NIE MA ZWROTU NA LEWO, 

Mogę -siko stwierdzić jasno, że w po- 
tyce oboz nie ma mowy o żadnym Zwro- 
cie na lewo. Kierunek jej zakreślony jest 
przez deklarację ideowo-polityczną OZN z 
dnia 21.2 1937 r., od której na krok nawet 
ani na lewo, ani na prawo nie odstąpiliś- 
my i odstąpić nie zamierzamy. 


wyw.a1 z gen. St. 


— Sprawa ta jest zupełnie jasna. Ty- 
godnik „Jutro pracy“ od dłuższego już cza 
su zajmuje stale w stosunku do OZN sta- 
nowisko nielojaine. Jednym z objawów 
tej nielojalności jest też stosunek tego pis- 
ma do organu obozu „Gazety Polskiej“. 

Parvkrotne z mej strony ostrzeżenia 
pozostały bez rezultatu. „Jutro pracy“ kul- 
tywowało uparcie swój brak konsekwencji. 

Sądzę, że jest nie do pomyślenia, aby 
w najluźniej nawet związanej grupie poli- 
tycznej podobny stan rzeczy mógł być to- 
lerowany i uchodził bezkarnie. Z faktu 
tego wyciągnąłem prostą i logiczną kon- 
sekwencję w postaci wykluczenia z obozu 
naczelnego redaktora „Jutra Pracy“ pos. 
Budzyńskiego. 

Wszelką chęć interpretowania mej de- 
cyzji w tej sprawie jakimikolwiek innymi 
względami przypisać mogę tylko tenden- 
cyjnej a niewybrednej demagogii. 

— Niektóre pisma, panie generale, łą- 


Gen. St. Skwarczyński szef O.Z.N. 


Czechosłowacja na łasce Niemiec. 
Rozkład sił wewnętrznych państwa umożliwia pokojowy podbój przez Rzeszę. 


PARYŻ 27,4. Echa kongresu Niemców 
sudeckich i przemówienie przywódcy Niem 
ców sudeckich p. Henłeina budzą w ko- 
łąch paryskich coraz poważniejsze obawy 
co do dalszego rozwoju sprawy czeskiej. 
Paryskie koła polityczne, które bezpośre- 
duio po Anschlussie traktowały zagadnie- 
nie czesko-niemieckie jako zagadnienie, 
mogące pociągnąć za sobą akcję bezpośre 
dnią Trzeciej Rzeszy przeciwko Czechosło 
wacji, po kongresie Niemców sudeckich 
przyszły do wniosku, że najgrożniejszą rze 
czą w obecnej sytuacji czeskiej jest nie ty 
le groźba akcji niemieckiej, ile wewnętrz- 
ny rozwój stosunków w Czechosłowacji, 
który grozi rozmontowaniem wewnętrz- 
nym obecnego ustroju Czechosłowacji i w 
konsekwencji pokcjowym opanowaniem 
politycznym i gospodarczym całej Czecho 
słowacji przez Rzeszę.  Ewentualność ta, 
która uważana jest przez prasę paryską w 
ostatnich komentarzach za coraz bardziej 
prawdopodobną, budzi coraz poważniej- 
sze zaniepokojenie. 

NACISK NIEMIECKI. 

BERLIN 27,4. Z nastrojów, które wy- 
rażają czynniki tutejsze w stosunku do żą 
dań, wysuniętych przez Henleina, odnosi 
się wrażenie, że rząd Rzeszy zdecydowany 
jest cbecnie nie bagatelizować sytuacji, w 
jakiej znajdują się Niemcy sudeccy. 
Jak wynika z szeregu informacyj postron- 


Ostatnio na łamach prasy pewnego kie | nych, żądania sformułowane przez Henlei 


rtnku politycza 
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eg na 
że OZN zboczył od tradycji Józeta Pił 


cje, 


o pojawiły się insynua-| na w Karlowych Varach, nie były wysuni 
POI ; 


zowanej w Zw. Mł. Polski 


Skwarczyńskim. 


czyły uporczywie sprawę posła Budzyń- 
skiego z jego akcją na terenie parlamen- 
tarnym w sprawie zniesienia uboju rytual- 
nego oraz wniosku przeciw masonerii. 

— jest to oczywiście fikcja. Nie mó- 
wiąc już o tym, że referentem w sprawie 
zniesienia uboju rytualnego był poseł Du- 
dziński, koło parlamentarne OZN głoso- 
wało za tym wnioskiem. Co się zaś tyczy 
ustawy antymasońskiej, stanowisko zasad 
nicze OZN jest zupełnie wyraźne i wido- 
czne w deklaracji ideowo-politycznej obo- 
zu, gdzie czytamy: „Państwo musi katego- 
rycznie przeciwstawić się wszełkim  pró- 
bom podporządkowania naszego życia we 
wiiętrznego nakazom przychodzącym z ze- 
wnątrz'. 

SPRAWA Z. M. P. 

— Czy można zapytać pana generała o 
opinię w sprawie nieudanej próby dywer- 
sji organizacyjnej Związku Młodej Polski? 

— Byłe kierownictwo Związku Młodej 
Polski obserwowałem uważnie od chwili 
objęcia szefostwa OZN. Od razu wydał 
mi się dziwnym fakt, że Związek Młodej 
Polski, który jako odłam tł. zw. „Falangi“ 
wystąpił do OZN, zachowuje nadal z tą 
grupą bliski i przyjazny stosunek. Siłą 
rzeczy nasuwało mi się podejrzenie, że za 
tymi przyjaznymi kontaktami kryje się w 
dalszym ciągu ścisły stosunek organiza- 
cyjny. f 

Tolerowanie nadal takiego stanu Tze- 
czy uważałem za wysoce niemoralne i nie- 
dopuszczalne w famach zasad organiza- 
cyjnych OZN, to też po przez władze „Służ 
by Młodych“ domagałem się stanowczo od 
kierownika Związku Młodej Polski, by zdę 
cydowanie odciął się od współpracy i wsz 
kich kontaktów z „Fałangą'. ; 

Sądzę, że to moje wyraźne stanowisko 
stało się bezpośrednią przyczyną wyłama- 
nia z szeregów Związku Mołdej Polski je- 
go b. kierownika z grupą zwolenników. W 
stosunku do Jednostek, wykazujących się 
brakiem dyscypliny organizacyjnej zmu- 
szony byłem wyciągnąć znane, ostre kon- 
sekwencje. E - 3 

Z przyjemnością mogę stwierdzić dzk, 
Że znakomita większość młodzieży zorgan! 
karnie pozo- 


stała w szeregach organizacyjnych i lojal- 
nie podporządkowała się nowemu, wyzna- 
czonemu przeze mnie kierownictwu związ- 


ZDROWY NACJONALIZM. 

Zawsze byłem, jestem i będę zwolenni- 
kiem Zdrowego i pozytywnego micjonaliz- 
miu, mającego na celu dobro narodu i pań- 
stwa polskiego. Dlatego też chętnie szu- 
kam i będę szukał platformy współpracy z 
młodzieżą mającą szczere przekonania na- 
rodowe. Dążeniem moim będzie jednak 
zawsze skierowanie tych zdrowych tenden 
cyj we właściwym kierunku twórczej pra- 
cy, zmierzającej do budowy ` siły moral- 
nej i materialnej narodu i państwa pol- 
skiego. Przeciwstawwiać się natomiast bę- 
dę zawsze wszełkim usiłowaniom siania w 
Polsce demagogii i zamętu, usiłowaniom 
szczególnie niebezpiecznym ` wśród mło- 
dzieży. Zamęt ten stoi na przeszkodzie 
rozwoju naszej potęgi państwowej i staje 
się ogniskiem rozkładowym zdrowych sił 
narodu. 

— Na zakończenie chcę podzielić się z 
panem moją prywatną obserwacją, będącą 
wynikiem gębokiego wyczucia, Jestem nie 
zbicie przekonany, że wysunięte przez 
Marszałka Śmigłego Rydza hasło zjedno- 
czenia narodowego natrafiło w Polsce na 
grunt podatny i jest w szerokich war- 
stwach społeczeństwa populafne. Do wal 
ki z realizacją tego wielkiego hasła Naczel 


Mocarstwa zachodnie zaniepokojone. 
Za zadaniami Henleina stoi Berlin. 


wypadku przyjęcia przez Pragę żądań nie 
mieckich, automatycznym następstwem te 
go faktu w dziedzinie polityki zagranicznej 
Czechosłowacji będzie konieczność wypo- 
wiedzenia przez Pragę paktu ze Związ- 
kiem Sowieckim. 

Osiem punktów Henleina — oświadcza 
„Hamburger Fremdenblat('— są tak prze 
konywujące i jasne, że rząd czeski nie ma 
możności obejścia decyzji przez taktykę 
manewrowania, a wszelkie postanowienia 
będą musiały uwzględnić fakt, że kwestia 
wewnętrznych tarć w Czechosłowacji sta- 
ła się zagadnieniem pierwszorzędnej wagi 
międzynarodowej. 

„Koelnische Ztg”. oświadcza: sprawa 
Niemców sudeckich jest zasadniczym punk 
tem sprzecznym między Rzeszą a Czecho- 
słowacją. Oczywista jest przy tym wzaje- 


NN a M, 


wa wyroki śmierci 


i te bez uprzedniego uzgodnienia ich. 


Wilna komunistów morderców. 


mna zależność tej sprawy od zagadnienia 
polityki wewnętrznej kraju. Rząd Rzeszy, 
pragnie, by Czechosłowacja mogła kwe- 
stię tę rozwiązać w ramach wewnętrzno- 
politycznych. Rząd czechosłowacki musi 
uświadomić sobie, że za żądaniami Niem- 
ców sudeckich stoi Rzesza. Zarówno we- 
wnętrzny jak i zewnętrzny aspekt zagadnie 
nia grup narodowościowych w Czechosło 
wacji stał się zwłaszcza po przyłączeniu 
Austrii do Rzeszy zupełnie inny i dla Cze 
chosłowacji mniej przychylny. 


PESYMIZM CZESKI, 

PRAGA 27,4. W związku z rozpoczynający- 
mi się rozmowami przygotowawczymi z Trze- 
cią Rzeszą na temat dostosowania stosunków 
handlowych obu państw do zmian, wywołanych 
przez Anschłuss, „Połedni Listy” zamieszczają 
artykuł pełen pesymizmu. Pismo twierdzi, że 


wodnej. 
Przepwodniczącym delegacji polskiej 


| został wyznaczony p. Michał Potulicki, za |delegacji mianowany Został dyrektor de- 


prasowe. | 

Uderzają one w samą ideę naczelną 
Obozu ` Zjednoczenia Narodowego, choć 
wyszukują rozmaite pozorne powody do 
swych napastliwych wystąpień. Atakowa 
no OZN za czasów szefostwa płk. Koca. 
Atakuje się obóz również i dziś. Wyszu- 
kuje się coraz to inne i nowe powody, ma- 
jące istotny cel ataku ukryć i zamasko- 
wać. Dziś naprzykład jako formy ataku. 
na OZN używa się argumentu rzekomego 
opanowania obozu przez niemal misty- 
czną: potęgę „naprawiaczy*. 

Ale w tej akcji napastniczej soraz wy- 
raźniej zarysowuje się jej generalna linia 
walki z idea szeroko pojętego zjednoczenia. 
narodu. Coraz wyraźniej występuje jakże 
zgubna i niebezpieczna dla Polski tenden- 
cja bojowego podziału na „prawicę“ i „le- 
wice“, 

Zbyteczne jest chyba uzasadniać, że te- 
go rodzaju rozwój układu sił politycznych 
w Polsce byłby wielkim krokiem wstecz, 
zamiast wytężonym marszem naprzód, któ 
rego wymaga od nas sytuacja geopolity- 
czna narodu graniczącego z dwoma wiel- 
kimi państwami rządzonymi przez ustrój 
totalistyczny. Zbyteczne jest chyba przy- 
pominać o tragicznym przykładzie Hisz- 
panii. 


„kak 


WIELKI IDEAŁ. i 
Wielkie idee muszą zawsze zwyciężyć, 
choćby nawet droga do ich realizacji bys 
ła trudna, wymagała żmudnej walki i ofiar. © 
Dlatego też jestem pewny, że cel jaki po- 
stawił sobie OZN zostanie osiągnięty. Im 
wcześniej. społeczeństwo odrzuci podsuwa 
ne mu przez partie polityczne małe cele I 
im wcześniej stanie w zwartych szeregach 
OZN, pragnącego zjednoczyć cały naród, 
— tym prędzej osiągnać będziemy mogli 
ideał Polski wielkiej, potężnej i sprawie- 
dliwej. 


USUWA BEZPOWROTNIE KREM 
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skutki gospodarcze połączenia Austrii z Niemca. 
mi już obecnie okazują się bodaj cięższe jeszcze 
od skutków politycznych. Szereg gałęzi gospo- 
darstwa narodowego czeskiego zagrożony jest 
olbrzymimi stratami, a przede wszystkim e 
port drzewny, węglowy, szeregu gałęzi przemy 
słu spożywczego, jak eksport cukru, owoców, 
masła itd, Przemysł papierniczy chemiczny zo- 
stanie całkowicie wyelminowany z rynku au- 
striackiego, Pismo zwraca uwagę, że gospodar 
stwo czeskie, jak żadne inne gospodarstwo w è 
Europie pracowało w ogromnym procencie na 
eksport. Z tego względu wstrząs, wywołany 
przez Anschluss, będzie tym silniejszy dla ży= 
cia gospodarczego Czechosłowacji, Pismo pode 
kreśla, że nie tylko handlowe, ale i finansowa 
skutki okazują się niesłychanie groźne dla żye 
cia czeskiego. Tak np. w dawnej Austriji znajdu 
ją się obecnie zamrożone wierzytelności wobeć 
firm czeskich na sumę przeszło 1 miliarda ko- 
ron czeskich, W tej sytuacji= konkluduje pie 
smo —trudno odnosić się z optymizmem do na- 
wiązanych rokowań, 
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Rokowania polsko-litewskie 


na temat komunikacji wodnej. 
WARSZAWA, 27.4 (PAT) — Dn. 29 przemysłu i handlu, p. Tadeusz Zburski z 
b. m. w Kownie rozpoczną się rokowania min. spr. wewn. Ponadto w charakterze 
polsko-litewskie na temat komunikacji |rzeczoznawcy — dr. Józef Marlewski f 


m. sS. z. | 


Ze strony litewskiej przewowniczęjcym 


|stępca naczelnika wydziału prawnego m. |partamentu handlowego litewskiego m. 8. 


is. z. W skłąd delegacji wchodza: inż. Jó- |z. Norkajtis. 


—_ zet Zagórski z depart. dróg wodnych i min. 
5 komunikacii, p. Stanisław Deptuła z min. przez Wilno — Ukmerge, 


Delegacja polska uda się do Kowna 


Królewskie zaślubiny. 


sudskiego. Oczywiście wobec panów | nastrojach berlińskich uderza przede 
spod tych znaków nie odczuwam najmniej- | wszystkim pragnienie przekcnanią Pragi, CHEŁM, 27.4 — Sąd okręgowy z Lu- 


szej potrzeby udawadniania fałszu ich twier iż rząd niemiecki popiera w pełni postuła 
dzenia O wierności wobec zasad Wiel-| ty, wysunięte przez Niemców sudeckich. 
kiego Marszaika świadczą nie słowa tylko, Charakterystycznym jest przy tym, iż 
lecz całe życie moje i moich przyjaciur Z; takiyka piasy nien:ieckiej dzie w kierun- 
Wątpię, czy ktoś z tego typu kry- | ku coraz wyrażniejszego podkreślenia, że 
tyków ma uczciwe i moralne prawo do for | za żydaniarii Henleina stoi rząd Rzeszy, — 
rzułowania takich zarzutów. w miarę napływania wiadomości o negaty 
— Mimo wyszźiiego określenia powo- nym ustosunkowaniu się czeskich czynni 
dów wykluczenia posła Budzyńskiego zj ków mzarodzinych. Podkreśla się tu przy 
OZN, plotka polityczna uparcie wrąca do tym, iż żądania Henleina są niernartszał- 
Może pan generał zechciał-' aym, sczkołwiek tylko minimalnym, pro- 
gramom, którym zadowolić się mogą Niem 
cy sudeccy. Wskazuje się tu dalej, iż w 


obozit. 


| 


tego tematu. 
by wyrazić swe antorytatywne zdanie w tej | 


Sprawie? 
{ 


blina na sesji w Chelmie rozpatrywał spra 
wę Hejnocna Kuperstocka i Marka Szym- 
.czuką oskarżonych o działalność wywroto- 
wą, prowadzoną na terenie Lubelszczyzny 
od 1030 r. i o zabójstwo z wyroku komuni- 
"stycznej partii jednego z komunistów oraz 
o usiłowanie zabójstwa drugiego. 

| Sad skazał Kuperstocka za działalność 
wywrotową na 15 lat, zaś za zabójstwo ! 
za usiłowanie zabójstwa na karę śmierci, 
Szymcziika za dzialalność wywzoiową na 
f2 lat, a za udział w zabójstwie na karę 
śmierci. 


Uroczystości w stolicy Albanii. 


TIRANA, 27.4 — Stadica Albanii żyje pod 
znakiem uroczystości ślubnych, Salwami 
wystrzałów armatnich i odegraniem hymnu 
państwowego zostały olicjalnie rozooczete 
trzydniowe uroczystości, w których biarą 
udział dyplomaci 17 państw. Poza tym pize- 
bywą w Tiranie przeszło 3000 cudzoziem- 
ców. Cuile miasto jest bogato udekorowane: 
zie'enig i licznymi bramami triumfalnymi. Z! 
makazii zaślubin wydano pamiątkowe monety | 
i znaczki pocztowe z podobiznami pary któs| 
ie Jako ślubny dar Węgier dostar-| 
czono do Tiranv 4 konie rasy wtgierskiei, 
Które beda zaprze”ene do złotej karocy ro-, 
dziny Ar" nyl. 

RADOŚĆ SPOLECZENSTWA. 

TIRANA, 27.4 — Uroczystości ślubne na 


SORAS 
Wa MC 


| 
| 


dworze albańskim wywołały radosne echo w 
całym społeczeństwie. Wczeraj wiżczoremt 
Tirana była wspaniale iluminciwana, Patono 
ognie sztuczne i wypuszczono balony z por- 
tretanii pary królewskiej, 4 
„ Wieczorem w pałacu królewskim odbyło 
się pizyjęcie i bal w czasie którego krórowa 
tańczyła z królem a następnie z ks. Berga= 
mo i hr, Ciano.’ 

MOCNA TENDENCIJA DLA FRA 

WARSZAWA, 27.4 — Zanócze! 
już w późniejszych godzaach dnia 
szego mocną tendencją dla wa'uty 
skiej, trwałą wczoraj nada. Frank doszejł 
już prawie do poziomu, noiowanego w Okre- 
sie przed cstatnią baissą, 


FRANKA. f 
talia. | 


iram = 


M 
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| Co dzień niesie ? 


DZIŚ Piotra 
Intro Pawła od Krzyża 
—— 
wsenOd siańce 
scnhód sięńga 
| Wwschóc księżyce 


gieci eń 


18 5 


Łachó . księżyca 


Diwgość dni» 


Przybyło dnia 702 


JĄ "W NAWIASACH 


M 


Koń 


(Cz. G) Umiłowanie konia stanowiło jedną z 
rycerskich tradycyj polskich. Te był wierny przyja 
ciel i towarzysz bojów. On niósł do zwycięstwa, on 
ratował w razie klęski, Jazda polska słynna była w 
- ówczesnym świecie, Husaria polska w niemałym stop 
niu swe wspaniałe laury zawdzięczała ognistym, nie 
_ustraszonym, zsbartowanym w rozgwarach bitewnych, 
nie lękającym się szumu skrzydeł husarskich i sil- 
mym, ż lekkością dźwigejącym zakutych w stal ry- 
cerzy rumakom. Towarzysz pancerny hołuhił też 

. <zwego konia, dbał o niego więcej, niż v siebie, 
i Wartość konia była wielka. Do dziś świadczy o 
- tym, popularne powiedzenie — dać konia z rzędem 
Te był najpiękniejszy podarunek. 
' Lubowała się w koniach szlachta i w pokojowym 
życiu. Mocne, wytrwałe, przcowite mierzynki, i oka 
vale cuganty, i bystre wierzchowce, ogniste bachma. 


| ty. smukłe, wiatronośne dzianety stanowiły praw- 


t 


| $ 


dziwą chlubę. A już głośne były niektóre stadniny 
magnackie, oko w głowie pańskiej, pieczołowicie 
prowadzone, ochraniane, dobierane, 


Takie oto tradycje świetne ma koń w Polsce, 
= W bojach, i w pracy codziennej, i w tworzeniu ct- 
ej cywilizacji naszego życia odegrał niepoślednią 
rolę, położył niemałe zasługi, zdobył sobie prawa 
ido wdzięczności i uznania, 

A dziś? Jak traktuje się konia, zwłaszcza w mia- 
stach naszych? Bestialskie popisy okrucieństwa róż- 
nych woźniców i dorożkarzy są powszechnym wido- 
kiem na ulicach Łodzi. Wychudłe, niekarmione, za- 

-niedbane, przypominające raczej okryte nieczyszczo” 


| ną nigdy skórą szkielety, zaprzęgnięte do przełado- 


i 


wanych wozów ostatnim tchem ciągną, nielitości: 
wie, bez przerwy składane batem. Rozpaczliwy wi- 
dok przedstawiają niektóre konie dorożkarskie,, 


_ Jazda „po kawalerska" kulejącym koniem nie hi 


U 


N 


t do rzadkości, 


i Cudzoziemcy, przybywający do Polski, nie kry. | 


4.13 
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19.20 
1446 ; jewódzkiego przedstawieni zostali p. Woje 


„KURIER ŁÓDZKI* — środa 27 kwietnia 1938 roku. 
- a ZE Z ZO 0 O oa iee 


Nowy wojewoda p, H. Józewski obiął urzędowanie 


Konferencja ze starostami 


Przedstawienie urzędników p. Wojewodzie 


We wtorek dnia 26 kwietnia *rb, objąłjkiego, Starostę Powiatu Sieradzkiego —|becności p. Wicewojewody  Wendorifa i 


71 rzędów anie nowomianowahy 
7] Łódzki p. Henryk [Józewski. 


W godzinach przedpołudniowych w 
poszczególnych Wydziałach Urzędu Wo- 


Wojewoda 


wodzie Józewskiemu urzędnicy Urzędu 
Wojewódzkiego Łódzkiego. 


O godz. 11 przed południem w sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego p. 
Wicewojewoda Stefan Wendorff w towa- 
rzystwie Naczelnika dr Stanisława Wrony 
przedstawił Panu Wojewodzie Henrykowi 
Józewskiemu starostów Województwa 
Łódzkiego, a mianowicie: Starostę Powia- 
tu Brzezińskiego — Mgr. Tadeusza Reln- 
dła, Starostę powiatu Łaskiego — Jerzego 
Rosickiego, Starostę Powiatu Łęczyckiego 
|— dr. Zygmunta Pajdaka, Starostę Grodz 
kiego m. Łodzi — dr. H. Mostowskiego, 
Starostę Powiatu Łódzkiego — Franciszka 
Denysa, Starostę Powiatu Piotrkowskiego 
— lgnacego Strzemińskiego, Starostę Po- 
wiatu Radomszczańskiego — Jana Łabudz 


Mgr. Kazimierza Łazarskiego. 
Po przedstawieniu się Starostów p. Wo- 
jewodzie -— p. Wojewoda Józewski w o- 


naczelnika dr Stanisława Wrony odbył z 
pp.: Starostami dłuższą konferencję. 


Nr 114 


— m inn 


Nowe przedsiębiorstwa 


Wydział Przemysłowy na odbytej rozprawie komi _ 
syjnej zatwierdził 10 projektów urządzeń zakładów 
przemysłowych, w tym.: 

3 na mech, tkalnie, I — na mech. ślusarnię, I — 
na mech. pończoszarnię, | — na mech. wytwórnię wy. 
robów dzianych, — 1 na mach. pakownię, 1 — na 
zakład ślusarsko - mechaniczny, I na wytwórnię 
dźwigów oraz l — na budowę murowanej stolarni 
mechanicznej, 


Wieś Widzew rozbudowuje szkołę, 


2 tysiące złotych ofiarowali wlościanie. ą 


Inwestycja wymaga nakładu 20 tysięcy złotych. 


Sprawa powiększenia budynku szkol- 
nego na Widzewie (na terenie gminy) 


przez dokonanie nadbudowy dzięki inten-; 


sywnej pracy Komitetu rozbudowy szkoły 
pod przewodnictwem p. Edwarda Sinder* 
mana przybiera coraz realniejsze kształty. 

Zorganizowany komitet odbył obecnie 


Przy schorzeniach sercowych i naczyń 
krwionośnych, zwłaszcza u osób starszych. 
stosowana rano na czczo szkianka naturalnej 
wody gorzkiej FRANCISZKA - J6ZEFA od- 
daje wręcz znakomite usługi. Zapyt. Wasz. lek. 


Pomoc prawna dla łódzkiej biedy. 


Alimenty, se>aracie, rozwody i odszkodowania, 


Do siedziby Wydziału Opieki Społecz- 
nej Zarządu Miejskiego w Łodzi odbywa 
| codziennie wędrówkę bieda łódzka. Przy- 
bywa tu pędzona koniecznością życiową, 
by zabiegać o pomoc. Jedni mają na celu 
pomoc materiainą, inni, nie posiadając 
środków na rozstrzyganie sporów i zatar- 
gów, proszą o pomoc prawną. 

Sprawami pomocy prawnej zajmuje się 
Oddział Prawny Wydziału Opieki Spo- 
łecznej. On to właśnie udziela porad, za- 
łatwia wszelkiego rodzaju sprawy, wyni- 
kające ze sporów i zatargów, wydaje poz- 
wy do sądów, pomaga w sprawach spo- 
rów alimentarnych, eksmisyjnych, odszko- 
dowań za pracę, za wypadki przy pracy, 


Nareszcie b 


w majątkowych, separacyjnych, rozwodo- 
wych i tp. 

Miesiąc marzec rb. byf okresem dużego 
natężenia pracy w Oddziale Porad Praw- 
nych. W czasie tym bowiem udzielono po- 
rad ustnych ogółem 1614. Polubownie za- 
łatwiono 23 sprawy. Wydano pozwów, 
przepracowanych przez adwokatów 608. 
Nowych petycyj w okresie sprawozdaw= 
czym wpłynęło 332. Dla tych spraw zało- 
żono nowe akta. Spraw alimentarnycą za- 
łatwiono 78, eksmisyjnych 154, odszkodo- 
wań zą pracę 38, za wypadki 6, spraw mā- 
jątkowych 8, separacyjnych i rozwodo- 
wych 3, oraz różnych 45. 


ędzie spokój! 


Zakaz używania klaksofonów w nocy 


Urząd Wojewódzki mając na uwadze 


miast wydzielonych oraz przyzwyczajenie 


ją się z tym, że widok koni i ich traktowanie na zmniejszenie hałasu na terenie większych |kierowców pojazdów mechanicznych do 


ulicach miast polskich budzi oburzenie i niesmak. 


Ale publiczność nasza obojętnym okiem patrzy 

na częste katowskie popisy różnych woźniców. 

za Przeciwnie, nie rzadko zajmuje wrogą postawę wo 
V bec tego, kto występi z interwencją. 


i Od szoferów żąda się umiejętności kierowania, 
"znajomości budowy motoru i obchodzenia się z nim 
Ale czy domaga się od woźniców i dorożkarzy znw 
jomości konia, jego potrzeb, sposobu obchodzenia 
się z nim?.. 


Dla dobra książki 
W niedzielę dnia 24 bm. odbył się w 
Warszawie doroczny walny zjazd człon- 
ków Związku Księgarzy Polskich. 


Obrady zjazdu m. inn. były poświęcone 
sprawom podniesienia poziomu i prepaga? 
dy książki polskiej w szerokich masach 
naszego społeczeństwa. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
nA Dożkieciesewej: Zgierska 87, J. paeen 
Brzezińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolności 2, A 
„Perelmana i S-ki, Cegielniana 32, Ww. Danieleckiego 
| Piotrkowska 127, F. Wójcickiego, aata daloe 
27. K. Kempfiego, Karolewska 48. 


JOLSKIE BIUKO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
lel 101-01 i 265-50 


Wycieczka 
do Budapcsziu 


Wycieczka 


do Wroclawia 
Wycieczki do Paryża 
öda w Kopenhadze 


KA aan AE 


ostrożnej jazdy, tudzież pieszych do uważ 
nego przechodzenia przez jezdnię, w naj- 

bliższych dniach wyda odpowiednie rozpo 
rządzenie p. Wojewody o ograniczeniu u- 
żywania sygnałów dźwiękowych przez kie 
rowców pojazdów mechanicznych na tere- 
nie miast wydzielonych. 


Rozporządzenie powyższe wejdzie w ży 
cie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Woje 
wódzkim i obowiązywać będzie narazie 
tylko w porze nocnej od godz. 23-ej do 
6-ej rano. 


Zarządy miast miejscowości na któ- 
rych terenie zakaz ten będzie obowiązy- 
wał, ustawią przed wjazdem do miasta 214 
ki ostrzegawcze samochodowe międzynaro 
dowe po prawej stronie. jezdni, licząc W 
kierunku wjazdu do miasta. Znak ten skła 
dać się będzie z tablicy (tarczy) o średni- 
cy 50 cm. biało pomalowanej z czerwony'u 
paskiem na obwodzie szerokości 10 cm. 
i z trąbką w pośrodku czarną skreśloną li- 
nią czerwoną — podobnie jak zakaz par 
kowania, tylko zamiast litery P — będzie 
trąbka. 


Chmielnicki uśmiechnął się tylko do syna, kubek w 


HOS 
CL udć 


Pij bat'ku, bo jedyna uciecha w gorzałce! 


mo układać się zdawało w dwa wrogie obozy, stojące 
naprzeciwko siebie, tylko że jeden z nich był ogromny, 


posiedzenie, na które przybyła delegacja 
gospodarzy ze wsi Widzew i wręczyła 
komitetowi sumę zł. 2000.—, zebraną od 
osób, które zadekłarowały datki na nad- 
budowę szkoły. 

Komitet serdecznie podziękował ofia- 
rodawcom, podkreślając, że złożenie w 
bardzo krótkim czasie tak poważnej sumy 
utrzymuje komitet w przekonaniu, iż po- 
trzebne na nadbudowę szkoły fundusze 
zostaną zebrane.  Ofiarność gospodarzy 
wsi Widzew jest dla komitetu wielką za- 
chętą do dalszej pracy. 

"Jak się dowiadujemy od Komitetu nad- 
budowy szkoły w Widzewie, potrzebna 
jest dla przeprowadzenia projektowanych 


a 4 
inwestycyj sitma około 20 tysięcy złotych. — 
Komitet przewidział już z jakich źródeł o= 
trzyma pewną część potrzebnych fundu- 
szów. Projektowany jest szereg imprez 
dochodowych (zabawy ogrodowe i w sali, - 
loteria, listy składkowe składek). Oczywi=' 
ście bez pomocy władz i Towarzystwa Po 
pierania Budowy Publicznych Szkół Pow: 4 
szechnych trudno będzie Komitetowi żę- 
brać cały fundusz. To też Komitet czyn 
starania w kierunku pozyskania poparcia 
wymienionych czynników i liczy na ich 
pomoc, wiedząc, że potrzeby oświatowe 
Widzewa — wsi są sprawą bardzo põ- 
ważną. 4 


s 


Nowe przepisy o handlu mlecznym 


regulują dostawę i zbyt na 


terenie dwóch komisariato 


P. P. w Łodzi. 


Zgodnie z zarządzeniem Wojewody z 
dnia 11 kwietnia 1938 roku ogłoszonym w 
Łódzkim Dzienniku Wojewódzkim z dnia 


sta, jest dozwolona tylko w oddzielnych 


naczyniach zamkniętych, zabezpieczonych 


przed zanieczyszczeniem oraz zaopatrzo” i t 


l maja rb na terenie 8 i 11 komisariatów |nych w wyraźny napis imieniem, nazwig 


Policje Państwowej w Łodzi wchodzą W ży 
cie postanowienia $ 16 Rozporządzenia 


kiem i adresem właściciela mleka. Sprze 
daż mleka i śmietanki na targach, placach 


Ministerstwa Opieki Społecznej z dnia 9|i ulicach jest dozwolona tytko w naczy- 
grudnia 1932 roku o dozorze nad mlekiem niach zamkniętych, zaopatrzonych w krany | 
i jego przetworami. Mówią one, że spize|i w fiapisy z imieniem nazwiskiem i ao 
daż mieka i śmietanki, costawianej do mia sem właściciela mleka, 


Na polskie wybrzeże 


Pociąg popularny 

Liga Popierania Turystyki — Delegatu 
ra w Warszawie w dniach od 29 kwietnia 
do 4 maja rb. organizuje pociąg popularny 
do Gdyni, który uruchomiony będzie we- 
dług następującego rozkładu jazdy: 

dnia 29 kwietnia godz. 20 m. 14, od- 
jazd ze stacji Łódź Kaliska, dnia 30 kwiet 
nia godz. 5, m. 32 przyjazd do stacji Gdy 
nia, — dnia 3 maja godż. 20 m. 22 od- 
jazd ze stacji Gdynia, — dnia 4 maja go 
dzina 6 m. 05 przyjazd do stacji Łódź Ka 
liska, 


Cena karty kontrolnej wynosi 24 zł, 
30 gr. i obejmuje bez dalszych opłat: 

przejazd do Gdyni i z powrotem w wa 
gonach 3 klasy z miejscami numerowany- 
mi, zwiedzenie Gdyni į urządzeń porto- 
wych w grupach z przewodnikiem, prze- 
jazd statkiem z Gdyni na Hel lub do Jastar 
ni i z powrotem, zwiedzenie portu moto- 
rówką z przewodnikiem i 3 noclegi w Ma- 


z Łodzi do Gdyni 


sowym Hotelu Turystycznym LPT w Gdy | 
ni. | 

Karty kontrolne na ten pociąg są do 
nabycia we wszystkich oddziałach i agèn 
turach Biur Podróży „Orbis* i „Wagons 
Lits = Cook“ w Łodzi. 


Pół miliona złotych 
na wywczasy robotnicze 
Zakład Ubezpieczeń -Społecznych prze= 
znaczył 500 tys. złotych na wywczasy ros 
botnicze, 
Kwota ta zostanie oddana do dyspozy= 
cji organizacjóm robotniczym. 


KONCERT NA RZECZ BUDOWY POMNIKA 
MONIUSZKI, 

_ Dziś o godz, 20 min, 30 w sali Filharmonii 
odbędzie się zapowiedziany wielki koncert na 
rzecz budowy pomnika Moniuszki w Łodzi, Bi- 
lety w cenie od 54 gr. do zł. 5,50 są wcześniej 
do nabycia w lokalu Konserwatorium ul. Trau» 
gutta 9, i nastepnie w kasie Filharmonii. J 


Gdy nerki dzialają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydatniejszej pra- 
cy i usuwania z organizmu nadmiaru wo- 
dy i szkodliwych substancyj. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa' za 
wierające rzadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do pra 
widłowego działania. Stosuje się je przy 
cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych 
pęcherza i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych, 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


sięgać, Twarz mu płonęła łuną radości, pijana postać 
prężyła się i ramiona l 


rozprostowywały się do lotu na 
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powietrzu złapał i nalawszy gorzałki z dzbana, pił dłu- 
go i chciwie. Potem kubek o ziemię rozbił i porwaw- 
szy jedną z worożych za rękę, postawił ją na nogi i roz- 
kazał: 

— Chodź tu, Onyśka, ty mi wróżbę mów, o woj- 
nie powiadaj, o zwycięstwach powiadaj... 

Waltornia stanęła przed hetmanem, potem za piec 
pobiegła i przyniósłszy stamtąd sito pszenicy, rozsy- 
pała ją na zięmi i przyklękła, kreśląc na ziemi jakieś zna- 
ki kabalistyczne i szepcąc niezrozumiałe słowa, 

Chmielnicki siadł obok, Bondarowi miejsce przy so- 
bie wskazał i zapatrzył się w ziarno iw znaki ręką 
Onyśki kreślone. Tymoszko leżał dalej między dwiema 
waltorniami, rżącymi nieustannie pod wpływem jego 
opowiadań, jak klacze i od czasu do czasu sięgał po go- 
rzałkę i żłopał ją z chciwością. 

— Przed tobą wojna, hetmane — wyrzekła w koń- 
cu zduszonym głosem czarownica — tobie wielka woj- 
na hetmane.. Widzę wojska, ogromne wojska, jak bo- 
dziaków na stepie, jak oczeretów i burzanów na lima- 
nach czarnomorskich.. A wszystko to twoje wojska, 
twoi mołojcy, hetmane.. Ty na czele, pod malinową 
shorągwią, a chorągiew ną wietrze powiewa, a przed 
tobą idą pułki mołojców przesławnych, a za tobą puł- 
ki nieprzebrane bohaterów... A wszyscy powtarzają jed- 
no: — wojna, wojna, wojna! 

Z kim ona, pewiadaj — warknął Chmielnicki. 

Czarownica znówił zaczęła kreślić znaki na ziarnie 
złotym, znowu szepiała słowa niezrozumiałe, a ziarno sa- 


drugi zaś ledwie widoczny na samym brzeżku sypkie- 
go pagórka pszenicznego. 

— Tobie wojna z Lachami, hetmane,. — rzekła zno- 
wu czarownica, wpatrzoną pilnie w poruszające się nie- 
jako pod wpływem jej szeptów ziarna. — I ona zakoń- 
czy się tobie zwycięstwem, Lachom niedola... 

— Kiedyż ona przyjdzie, powiadaj. 

— Jeszcze w tym roku, jeszcze w tym roku... Kiedy 
trawy na stepach w pas pójdą, zadywytsia wsij swit bo- 
żyj, jaka wojna nastanie, Ale tobie szczęście, hetmane, 
z wojny tej przyjdzie. Tobie sława, tobie wielkość... 

Na ogromnej twarzy Chmielnickiego jakby się łuna 
rozlała. On uwierzył w tę przepowiednię, więc z ogrom- 
nej radości znowu po wielki dzban cynowy sięgnał i 
kwartę gorzałki naraz do gardła sobie wla', a potem 
huknął:; 

— Hej, Tymoszko, słyszałeś? 

— Daj ty mnie spokój, hetmane, a to 
chce się. 

— Bondar, Bondar — powtórzył Chmielnicki — 
słyszałeś, co Onyóka powiedziała? Wojna, jeszcze w 
tym roku wielka wojna, a na wojnie szczęście dla mnie, 
i sława dla mnie į wielkość dla mnie, 

I uradowany Bohdan, przywoławszy znowu waltor- 
nie, leżące pospołu na owczych skórach z Tymoszkiem, 
kazał im osobno wróżby stawiać. | te znowu wróżby 
kolejno przepowiadały mu szczęście na wielkiej wojnie, 
nrzepowiadały sławę i wielkość. . 

Duma Chmielnickiego zdawała 


mnie spać 


się samego nieba 


te wyżyny niedosięgłe, jakie ukazywały jego pijackie- 
mu umysłowi worożychy, 

Potem Bohdan muzykę sprowadzić kazał do tej iz- 
by, a kiedy przyszli kozaccy teorbaniści i usiadłszy pod 
ścianą grać poczęli, dźwignął się i Tymoszek ze swe- 
go barłogu i porwawszy jedną z leżących obok niego 
waltorni, puścił się w pląsy. Bohdan zapijał się gorzał- 
ką, w dłonie klaskał Onyśkę po łopatkach i potężnych 
zadach klepał i sam podrygiwał na miejscu. 

I tak już do białego dnia przeszaleli obaj — ojciec 
z synem, a gdy dzień się zrodził przyszli do niego ata- 
imanowie, jakby na dzień dobry. Wtedy hetman wezwał 
Wyhowskiego i Teterę i do cerkwi wieść się rozkazał 

— Wsząkżeś ty pijan, hetmane — zwrócił mu uwać 
ge Tetera. 

— Mowczy, atamane i spełnij rozkazy swojego het- 
mana! — obruszył się Bohdan na to, a gdy tę samą 
uwagę powtórzył potem i Wyhowski, Chmielnicki noża 
porwał i w atamana swojego rzucił i o włos tylko nie 
ugodził go w oko. 

— Psy parszywe — ryczał następnie — ja was 
wszystkich do Krymu sprzedam, Nogajcom sokoła Is- 
lam — Giram podaruję, ze skóry łupić rozkażę. Powia- 
dają wam, że do cerkwi macie mnie wieźć, tak mow= 
czy jeden z drugim i prowadź. 

Atamani nie sprzeciwiali się już temu, ale Da 
hetmana pod ramiona, skierowali się do wyjścia. Wtó- - 
dy dźwignął się i zaspany Tymiosz, a arka. co się 
dzieje, zawołał do ojca: 


Dnia 25 kwietnia 1938 


WACŁAW WELKE 


urzędnik Łódzkiego Oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego 
W Zmarłym tracimy zacnego człowieka i kolegę oraz oddanego Instytucji pracownika. 


W dniu 26 kwietnia 1938 roku, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św, Sakramentami, 


zasnęła snem wiecznym 


Eleonora ze S$zmajdzińsicich 


MAKIEWICZOW 


przeżywszy lat 71. 
Eksportacja zwłok do kościoła Najświętszego Serca Jezusowego w Radogoszczu z domu żałoby 


w Łodzi =- Julianowie przy ulicy 


Nabożeństwo za spokój Jej duszy odbędzie się w tymże kościele 
pogrzeb zaś odbędzie się w tymże dniu o godz. 16 na Stary Cmentarz Katolicki, 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, 


„KURIER ŁÓDZKI" 


r. zmarł 


Dyrekcja i Pracownicy 


Łódzisiecgo Oddziału 
Banku Gospodarsiwa Krajowego 


É. Tu 


Orzeszkowej Nr. 


23/25 odbędzie się w dniu 27 kwietnia o godzinie 17. 


dnia 28 kwietnia o godz. 9, 
b, pogrążeni w głębokim żalu 


Syn, córka, ziędiowie, synowa, wauki I prawnuk. 


Na kurację do Łagiewnik. 
Uruchomienie prewentorium dla 100 dzieci. 


Lecznictwo zapobiegawcze zagrożonych gruźiicą. 


Prewentoria, jako instytucje zapobie- 
gawcze, o celach przerywania na czas krót 
szy lub dłuższy możliwości superinfekcji 
domowej z jednoczesnym podnoszeniem 0- 
gólnego stanu na drodze poprawy odżywia 
nia, bytowania i lepszych jego warunków 
dzieciom — oddają poważną usługę w 
dziedzinie lecznictwa. 

Łódź posiada tego rodzaju instytucję 
zapobiegawczą między innymi w Łagiew- 


Akwizytora 


przedstawiciela działu ogłoszeń pism rol- 

niczych „Kłosy”, „Gospodyni Wiejska” 

i „Gospodarz Pomorski” poszukujemy: 

Zgłoszenia tylko chrześcijan do Rolnicze- 

go Koncernu Prasowego — Toruń, Klo- 
nowicza 19. 


wrażenia teańiralne. 


nikach. Jest to prewentorium, położone w 
miejscowości leczniczej, i posiada wsżelk'e 
możliwości racjonalnego klimatycznego Ie 
cznictwa Prewentorium to pracuje już Gd 
lat 12 i służy lecznictwu zapobiegawcze- 
mit w zakresie gruźlicy. 

W roku bieżącym uruchomienie preweń 
torium w Łagiewnikach nastąpi w dniu 2 
maja i skupiać będzie w sobie 50 chłop- 
ców i 50 dziewczynek dzieci bezrobotnych 
i ubogich mieszkańców Łodzi, Dzieci pozo 
stają na ktracji przez 4 tygodnie bezpłat- 
nie pod opieką tekarza. 

Prawo inicjatywy przy wysyłaniu dzie- 
Ci na koszt miasta do prewentorium przy- 
sługuje Sekcji Wałki z Gruźlicą, Kwalifi- 
kowanie odbywa się w drodze badań przez 
lekarzy pediatrów. Brane tu są pod uwa |. 
gę domowe warunki dziecka. 

Do prewentorium kwalifikuje się dzieci; 


REWIZOB. 


Komedią w 5 aktach 
Reżyseria Br. 


M. Gogola, 
Dąbrowskiego, 


Przekład J, Tuwima, 


Premiera w Teatrze Kameralnym. 


(St. B.) „Rewizór” Gogola grany był 
już w Łodzi niejednokrotnie. 
wieniu zatem tej znakomitej komedii naj 
scenie Teatru Kameralnego należy dopa- 
trzeć się jak gdyby dalszego ciągu podję- 
tej przez dyrekcję akcji, zmierzającej do | 
rozbudowania tak zwanego „żelaznego“ 
repertuaru, który stanowi trzon widowisk; 
miodzieżowych. 

Z tego punk tu widzenia „Rewizor“ 
scenie łódzki iej ma swe uzasadnienie i sta- 
nowi nową pozycję w dorobku 
nym teatrów łódzkich, nie mniej w 
„Figlów Skapena" Moliera i „„Więczoru 
trzech Króli“ Wiliama Szekspira. 

Jeśli dodamy do tego, 
sezonie teatry łódzkie wystawiły 
listopadową* Wy spiańskiego i „N 
ię" Krasińskiego, to mamy 

zynienia z wcale imponującą pracą 
styczną 6 której znaczeniu a nawet donio- 
słości pisać nie ma pow odu. 

Nawiasem mówiąc cały Szereg sztuk 
współczesnych autorów w iście kinemato- 


na 


„Noc 


oraficznym tempie przes sinat się przez 
sceny teatrów łódzkich. Grano więc | 
autorów polskich A. 
(Teoria FEiństeina), St. 


wski ieqo 


(Ten stary wariat), K. Rostworo 
(Niespodzianka). G. Zapolskie! (Kobieta 
bez skazy), T. Dittnera (Głupi Jakub), Z. 
Nowakowskiego (Gałązka rozmarynu), a 


We wzno- | 


artystycz- 
ażną odjkim jest repertuar scen! iczny. 


że w bieżącym 


iebos; są (stwierdzamy, że realizator tego reper 
już do! p. Bronisław Dąbrowski wywiązuje się ze 
arty- |śwego zadania con amore ku zadow oleniu 


Cwojdzińskiego | suwać się winna 
Kiedrzyńskiego |przede wszystkim 


ponadto 


(Szklanka wody), Bernard Shaw (Pigma-|v 


lion), Girardoux (Tessa), Polatschka 
(Doktór Berghoff) i ostatnio na jubi- 
teusz Marii Dąbrowskiej wystawiono 


„Spadkobiercę*  Urzymały Siedleckiego. 
INie wyliczamy tu wszystkich sztuk, mó- 
wimy tylko o najcenniejszych i cieszących 
się największą frekwencją, ażeby stwier- 
dzić, że dyrekcja zjednoczonych teatrów 
dąży do najbardziej wyczerpującego Toz- 
| wiązania najtrudniejszego problemu, ja= 

Powracając do wspomnianego już re- 
|pertuaru „żelaznego”, który taką doniosłą 
rolę odgrywa na odcinku tak zwanych 


widowisk młodzieżowych z przyjemnością 
tuaru 


ezliczonych tzesz swych najmłodszych 
widzów. Już o założeniu iscenizacy|nym 
swej realizacji „Wieczoru Trzech Króli” jv 
pan Dąbrowski wypowiada się w sposób 
następujący: „właściwa rewizja insceniza- 


ni 


w dwóch kierunkach, 
wydobyć i Um; iejętnie 
podkreślić walory 
skowe dzieła z całym oczywiście szacun- 
kiem dla celów i zamierzeń autora, po dru 
gie zaś wyeliminować wszystko to, Co 


autorów obcych, jak S$. Scribej 


cyjno - reżyserska dzieła klasycznego po- | któ re zdawałoby się 
| możliwoś ci odtwórcze naszeg 


artystyczne i widowi- | Kilkanaście 


ze środowiska gruźliczego z rozpoznaną 
„stycznością” dzieci po przebytych naświe 
tlaniach dookoła ogniskowych po wysięku 
zapalenia opłucnej, dzieci u których na dr” 
dze systematycznych prób tuberkulicznych 
stwierdzono zakażenie gruźlicze w ostat- 
nich 2 latach oraz dzieci po wygaśnięciu 
„styczności”* z osobnikiem prątkującym. 

Lekarzem prewentorium w Łagiewni- 
kach jest dr. Jadwiga Witkowska. 


Na odcinkach robót kanali- 
zacyjnych. 

Sprzyjające warunki atmosferyczne pozwoliły 
rozpocząć tegoroczne roboty kanalizacyjne na kilku 
odcinkach. Rozwinięto załem prace regulacyjne na 
rzcee Bałutce, w południowej części miiasta przy ul. 
Wołowej i innych. Na większą skalę rozwinięcie ro 
*bót kanalizacyjno-wodociągowych nastąpi w końcu 
maja. W chwili obecnej zatrudnionych jest przesz- 
ło 800 robotników. 


: 


Z E E 


może zaszkodzić dramaturgowi niewspół- 
czesnemu, we współczesnej formie’ teatru. 
Mamy tu na uw adze dzisiejszą psychikę i 
unerwienie człowieka. Czyli innymi słowy 
— tradycję ożywia się i wspomaga fowo- 
czesną dynamiką i ekspresją sceny”. 
Wierny swemu założeniu reżyser Bro- |: 
nistaw Dąorowski podszedł i w tym kie- 
runku do „Rewizora”, kładąc też szczego|- 
W akcent na sceny zbiorowe Cigurans)j 
których wszystko działo się „Z miarki’ 
w ręku i owym w przenośni „Szkiełkiem 
mędrca w oku“. Reżyser może mi ieco dał 
się uwieść pe wiym tanim efektom (gro- 
teska) w niekt tórych momentach komedii, 
licząc, że tą łatwizną uda mu się wyw rołać 
mocniejsze wybuchy Śmiechu na widowni. 
Ale trzeba pamiętać, że śmiech Gogola 
płynie, jak się sam o ñim wyraża, przez 
łzy. Stąd pany zawód. Śmiechu z PA” 
kich scen nie było, i zdaje się, że w tea- 
trze, w którym „galeria* przy m śnie, na 
premierze niezupełnie dopisała, gdzie tej 
„galeryjnej* publiczności poza dniami 
świątecznymi zbyt wiele nie ma, powtarza- 
my — łatwizn należy unikać. 
Ale są to tak nieznaczne mankamenty, 
ie mogą one poderwać widowiska od 
jego strony wewnętrznej. Temperament 
reżyserski p. Bronisława Dąbrowskiego 
zarówno jak w „Wieczorze Trzech Króli“, 
y „Figlach Skapena“, znalazł szerokie | 
w ole do popisu w ,Rewizorze“. Widowisko 
oparte było 0 silne momenty dynamiczne 
przerastały naw et 
zo zespołu ar- 
Jest w tym przedsta wieni 
świetnie zmontowanych scen. 
a już prawdziwie kapitalne są finały czw 
tego i ostatniego aktu komedii. Ten odła- 
tni jakby żywcem wyjęty z jakiegoś obra- 


że I 


tystycznego. 


|| nych, sygnalizacyjnych, reklamowych, od 
$! linii wysokiego napięcia i t.d; 


— Środa 27 Kwietnia 1938 roku. 


| 


W drugą rocznicę śmierci 


odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 
Prawosławnym przy ul. Kilińskiego, o czym 


Posiadacze odbiorników radiowych od 
czuwają nieraz bardzo przykre zakłócenia 
audycyj, szczególnie jeżeli w pobliżu ich 
mieszkań czynne są aparaty lub maszyny 
elektryczne. Walka z tego rodzaju zakłó- 
ceniami przybrała wielkie rózmiary w 
Niemiczech, gdzie także prowadzi się do- 
kładną statystykę zgłoszonych  przypad- 
ków zakłóceń. 

Na poda takiej rocznej statystyki, 
obejmującej 256.206 przypadków zakłóceń 
które zostały zbadane i załatwione, okaza- 
ło się, że najczęściej źródłami tych za 
kłóceń są małe silniki i różnego rodzaju 
domowe aparaty elektryczne, stanowiące 
przeszło 30 proc. wszystkich przypadków. 
Zdarza się również często (około 25 proc. 
przypadków), że przyczyną zakłóceń tkwi 
w samej instalacji radiowej. Przyczyny 
atmosferyczne i niestwierdzone stanowią 
w omawianej statystyce przeszło 18 proc. 
Zakłócenia pochodzące od elektrowni wy- 
noszą około -10 proc, a od tramwajów i 
kolei elektrycznych przeszło 4 proc. wszy- 
stkich przypadków. Poważną ilość Źródeł 
zakłóceń (około 9 proc.) stanowią także 
różnego rodzaju elektryczne aparaty lecz- 
nicze, których unieszkodliwienie pod 
względem radiowym jest trudne i kosz- 
towne. Reszta zakłóceń pochodziła od róż 
nych urządzeń telefonicznych, telegraficz- 


W 170 tysiącach przypadków udało 
się przyczyny zakłóceń usunąć, albo przy 
urządzeniach, które je wytwarzały, albo 
też przy samych instalacjach radiowych. 
Ciekawe jest, że koleje elektryczne w Niem 


TETE TV SA R S EED 
Zjazd Kół Z. R, w Łodzi 


W sobotę dnia 30 bm. o godz. 18-ej 
w lokalu koła XI Związku Rezerwistów 
(ul. Przędzalniana 68) odbędzie się zjazd 
delegatów Kół ZR. w Łodzi, 

Zjazd zwołany został w celu wysłit- 
chania rocznego sprawozdania Zarządu 
Grodzkiego Związku Rezerwistów w Ł0= 


dzi. 


|-4 
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A . t 
w. Z.Ń. na Chojnach 
we własnym lokalu 


Oddział Chojny Obozu Zjednoczenia N 
go od chwili zawiązania komórki organizacyjnej na 
swoim terenie starał się o to, aby posiadać swój 
własny lokal, jako nieodzowny warunek rozwoju óf 


ganizacji, 
Dzięki staraniom i zabiegom Prezydium Oddzia 
łu lokal już wynejęto, który mieści się — Chojny 


ul. Warneńczyka 16. 
Stałe dyżury członków Prezydium są we wtórki, 


wretki i soboty od godz. 19—2l-ej. 


Przegląd koni . 


Starostwo Grodzkie w Łodzi przypomina, że wi 
dniach 30 kwietnia oraz od 2 do 6 maja włączdle 
odbywać się będzie przegląd koni. Właściciele koni 
winni doprowadzić je na teren Rzeźni Bałuckiej. 


zu — to scena niema, zamykająca kome- 
dię, Był to prawdziwy sukcus reżyserski 
p. Bronisława Dąbrowskiego. W szczegól- 
ności — jeśli chodzi o akcję — to ta roz- 
wijała się dynamicznie — crescendo — 
coraz głębiej i silniej! Zewnętrzna strona 
„Rewizora* wypadła bardzo starannie, 
Kostiumy męskie może tu i ówdzie szwan- 
kowały, Główne jednak postacie horodni- 
czego i Chlestakowa były zaczerpnięte z 
kostiumologii początku XIX stulecia. Jak 
kołwiek widowisko posiadało charakter 
gry zespołowej, jednak siłą rzeczy czoło- 
ja postacie komedii horodniczego i Chle- 
akowa szły w tym wyścigu ról, dzięki 
już osobistym. zaletom odtwórców, na 
AP szych miejscaca. Chlestakowa grał 
Sianisław Siezieniewski. Horodniczego — 
Kazimierz Dejunowicz, Komu z tych 
dwóch wykonawców przyznać palmę 
pierwszeństwa? 


Stanisław Siezieniewski, którego w to- 
czącym się sezonie jeszcze dobrze nie 
poznali iśmy, rolą Chlestakowa przekonał 
nas, że mamy do czynienia z jednostką 
wartościową pod względem artystycznym, 
że to aktor o niecodziennej psychice Z 
dużym zasobem inteligencji, bo tylko taki 
mógł tak, jak on podejść do swej inkarna- 
cji i tak, jak on konsekwentnie od pierw- 
szej do ostatniej sceny rozwinąć ją i prze- 
prowadzić. Pan Stanisław Siezieniewski 
| gral CHiestakOWA subtelnie, może nawet 

za subtelnie, ale za to z takim przekona- 
niem, zrozumieniem i wyrazem, że do- 
prawdy Pędy na najlepszą ocenę. Wy- 
starczy, że powiemy: Chlestakow — Sie- 
 zeniewskiego był gorszy od pierw- 
szego odtwórcy tej roli na scenie łódzkiej 
ś. p. Janusza Orlińskiego, a to przecież 
pierwszorzędny aktor. 


nie 


8. 4 P. 


Fiżbiefu Kiryłowej z Arendiów 


28 kwietnia o godz. lO:tej rant w Kościele 
zawiadamia przyjąciół i znaromych 
CORKA i ZIĘĆ 


Walka z ukrytym wrogiem radia. 
Skąd pochodzą zakłóce nia audycyj ? 


czech wprowadzają specjalne ślizgacze 
węglowe, wyłącznie w tym celu, aby usu- 
nąć przyczyny zakłócenia audycyj radio- 
wych. W Polsce prowadzona jest również 
coraz szersza akcja, mająca na celu ust- 
wanie zakłóceń odbioru radiowego. Spra- 
wami tymi zajmuje się u nas Referat Usu- 
wania Zakłóceń przy Rozgłośni Łódzkiej 
Polskiego Radia, dokąd należy zgłaszać 
wszystkie skomplikowane przyczyny Złe- 
go odbioru. 


NA MARGINESIE. 


pP. P.S. a demokracja, 
Kości6ł a polityka 


Znaną jest powszechnie linia polityczna Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Deklaruje ona opozycję do rzą 
du i zwalcza organizacje wchodzące w skład OZN, 
Jeżeli jednak powstanie jakiś zatarg na tle kościel- 
nym, lub jedna z organizacji OZN zajmie stanowisko 
nieprzyjażne w stosunku do religii, wtedy PPS jak 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej zmienia na 
tychmiast swą „linię generalną”. prześcigając innych 
w swej napastliwości na Kościół i łącząc się z ty- 
mi, których jeszcze wczoraj potępiało się i zwalcza- 
ło, Przykładów nie brak. 

Tak ma się rzecz m, in. ostatnio z okazji wystą 
pień „Siewu” przeciwko Ks. Arcybisknpowi Teodo. 
rowiczowi. Nie tak dawno jeszcze prasa socjalistycz- 
an stawiała organizacji „Siew* b. poważne zarzuty, 
kilka dni temu natomiast, gdy „Siew“ wystąpił prze 
ciwko Ks. Arcybiskupowi, prasa socjalistyczna zgod- 
nie chórem zawtórowała tej organizacji, zapomina: 
jąc o jej przeszłości. Gdy chodzi zatem o atok na 
Kościół lub duchowieństwo, wtedy tworzy się zgra 
ny zespół, złożony z PPS, Klubu Demokratyczne. 
go, ZNP, „Siewu”, Legiońu Młodych itp. organiza- 
cji, Brak tu oficjalnych przedstawicieli Trzeciej Mię 
dzynarodówki, zle wiadomo przecież, że nic tak 
Kontinternu nie raduje, jek każde wystąpienie w Pol 
sce przeciwko religii i Kościołowi. 

Pozatem PPS. stroi się niemal codziennie w piór 
ka demokracji, głosząc wolność przekonań, toleran- 
cję religijną i tym podobne hasła. Mieliśmy prawo 
od tego „herolda“ demokracji oczekiwać, po ukaza 
nin się broszury jednej ze słuchaczek uniwersytetu 
ludowego „Siewu”, w której opisuje wprost wstrząs 
sające szyderstwa i szykany, jakie musiała tam znosić 
za swe przekonania katolickie, — że prasa socjali- 
styczna wystąpi w obronie wolności sumienia i po- 
tępi metody stosowane w tych uniwersytetach. Tym 
czasem prasa socjalistyczna zaatakowała Ks. Arey- 
biskupa Teodorowicza za to właśnie, że stónqł w 
obronie uciśnionych į znieważonych w swych naj- 
świętszych uczuciach. 

W liście zarządu „Siewù" do 


"Polskiego Radia 


znajduje się zarzut, że wprowadza się politykę do» 


Kościoła. Ten zarzut należy odwrócić: to „Siew“ 
ją usiłuje wprowadzić, narzucajgo swym członkom 
— katolikom pojęcia hiczgodne z ich przekonaniami. 


arodowe | Zarzuty zawarte w bfoszurze „W walce 6 pogląd na 


świat o łamaniu sumień i przekonań młodzieży w 
z! uniwersytetach ludowych „Siewu”, nie wywołały žad 
nej reakcji ze strony tej organizacji, która miłcze- 
niem przyjęła te zarzuty do wiadomości, Słuszną jest 
zatem każda reakcja przeciwko stanowisku „Siewn* 
w stosunku da religii, tymbardziej, że „Siew* — jak 
to już prasa nicraż donosiła — korzysta obficie z. 
pieniędzy publicznych, a więc utrzymuje się z podat 
ków obywateli katolickich, 

Polityka przestaje być tylko polityką, gdy zbliża 
się do ołtarza, wkracza do sumień i nsiłuje ingero* 
wać w dziedzinie zagadnień religijnych i kościelnych. 

Organizacja „Siewu* weszła na niebeżpieczną dro 

ge. Obawiamy sie, by ją nie spotkał niesławny los 

„Legionu Młodych*, przed którym Episkopat Polski 
przestrzegał już w r. 1932! 


Kazimierz Dejunowicz stworzył EWY TETERE, 
talną postać horodniczego. Był w miarę 
ordynarny, przebiegły, szczwaty, by osta- 
tecznie okazać się skończonym durniem. 
Dejunowicz w tej roli czuł się doskonale. 
Miał szerokie pole do rozwinięcia przed 
oczami widzów swych możliwości arty- 
stycznych. 

Dalej Jóżet Winawer, w roli Osipa, od- 
cina się niekiedy od całego zespołu. Tu 
już „szkoła“ Winawera decyduje o jego 
kreacji. Winawer zapatrzony w klasyczne 
pierwowzory Osipa — pańszczyźnianego 
chłopa daje typ sprytnego filozofa-lisa, 
zimnego drania, jakby kto na język dzi- 
siejszy przetłumaczył. 

„.Pojedziemy już Iwanie  Aleksandro- 
wiczu — ostrzega chytrze swego pana — 
po cóż przeciągać strunę? 

A teraz idzie już galeria typów gogo- 
lowskich. W pierwszej parze ktoczy p. 
Jadwiga Chojnacka, jako poz: na. miej- 
ścu żoa hor odhieżego, z p. Wandą Że- 
romską, w bardzo starannie opracowanej 
roli Marii Antonow ny. 


Wybija się w tej 
Wroncki, 


galerii p. Stefan 
jakó świetna karykatura Szpe- 
kina — aeniea poczty. Rolę Ziemlaniki 
kreuje z dużym końmizmem p. Władysław 
Brochwicz. Dobczyńskiego gra na wesoło 
p. Mieczysław Zoner, Bobe zyńskiego (bar 
dżo zresztą konsekwentnie) p. Konstanty 
Pągowski. 

Z pozostałego zespołu wymi ienić należy 
pp.: Władysława Matuszkiewicza (sędzia) 
Romana Usbańskiego (komisarz), Adama' 
Góreckiego (wizytator szkół) i Irenę 
Orzecką (żona podoficera). 

Dekoracje p. Ottona Axera dostosowa- 
ne dó epoki gogolowskiej. 


[Lm 


e 


EXPRESS GOSPODARCZY 


„CZECHOSŁOWACIHA" 


Ciekawe zjawisko nieopanowania gos- 
podarczego zanotowano ostatnio na tere- 
nie Łodzi. 

Jak wiadomo, pomiędzy naszym prze- 
mysłem a rynkiem czechosłowackim istnie- 
ją oddawna już nawiązane stałe stosunki 
gospodarcze eksportowo - importowe. 

W ostatnich czasach jak w swoim cza- 
sie donosiliśmy, stosunki te uległy poważ- 
niejszej poprawie, tak, że zaistniały duże 
'możliwości ożywienia łódzko - czeskiego 
handlu, szczególnie na odcinku surowco- 
wym: | 

Ostatnie wypadki polityczne w Czecho 
słowacji wybitnie zahamowały rozwój wy 
miany -gospodarczej pomiędzy Łodzią a — 
Czechosłowacją, spowodowane tym, że 
wśród przemysłowców i kupców łódzkich 
zaistniała opinia, że Czechosłowacja już 
w miedługim czasie stanie się częścią Rze- 
szy Niemieckiej. 

Powyższe nastroje powstały nie tylko 


O TO POTY TREO DZE TZ ZE ZZO WWE ZOO) 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 26 kwietnia. 

Belgia 89.45 89.69 89.23 ` 

Gdańsk 100.25 99.75 

Berlin 213.07 212.01 

Holandia 295.55 296.29 294.81 

Kopenhaga 118,50 117.90 

Londyn 26.48 26.55 26,41 

Nowy York 5.29.75 5.31 5.28.5 

Nowy York kabel 5.30 5.31.25 522 5 

Osło 133.05 133.38 132.72 

Paryż 16.58 16.78 16.38 

Praga 18,42 18.47 18.37 

Sztokholm 136.40 136.74 136.93 

Zurych 124.90 122.20 121.60 

Włochy 21.99 27.85 


AKCJE. 
Bank Polski 116.50 
Starachowice 39.00—39,25 
Żyrardów 66.00 


PAPIERY PROCENTON. i 

Wewnętrzna 65.75 

Inwestycyjna 1 em. 84.00 

Inwestycyjna 1 em. serie 93.00 

Inwestycyjna 2 em. 83.00 

Konwersyjna 70.50 

Dolarówka 42.75 

, Konsolidacyjna 69.25 
å į pół'proc. Ziemskie Pozn, Kred. seria 1 64.25, 
—6150 

4 i pół proe. Ziemskie Pozn. Kred; seria K. 63.50 
8 proc. Przem. Polski 80,00 ~ z 
8 proc. Ziemskie dol, kup, 77.59 

4 i pół proc. Ziemskie 64.30, 

5 proc. Warszawy 1933 r. 11.63 

5 proc. Łodzi 1933 r. 64.25 

5 proc. Piotrkowa 1938 r. 58.25 

5 proc. Radomia 1933 r. 58,00 

8 proc. Szkolna 76.50 

Tendencja dla pożyczek i listów przeważnie 

utrzymana. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
z dnia 26 kwietnia. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym u hoiii no 


towanos 
Dolarówka 43.00 
Inwestycyjna 1 em, 84.00 
Inwestycyjna 2 em. 83.00 
Wewnętrzna 66.00 
Konwersyjna 70.00 
Bank Polski 116.50—115.75 
5 proc. Łodzi 1933 r. 64.15—64.50 
Łódzka kolej Elektryczna 610.00—500.90 
Tendencja utrzymana, 


Z GIEŁDY ZBOŻOW" 
z dnia 26 kwieti, 
Śrut soya 24.50—25.00 
Reszta bez zmiany 
Tendencja spokojna. 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 25 kwietnia, 

NOWY JORK: loco 8.85, maj 8.79, czerwiec 
8.83, lipiec 8.88 

LIVERPOOL: loco 4.90, kwiacień 4.74, maj 4.14, 
czerwiec 4.79 

Egipska (Sakell.): loco 8.01 

Upper: loco 5.82, maj 5.73, lipiec 5.79, wrze- 
sień 5.79 

BREMA: co 10.86, maj 10.23, lipiec 10.24, 
pażdziernik 10.53 


w przemyśie i 


ną podstawie lektury politycznej, ale prze 
ważnie są to nastroje przemysłowców ił 
kupców po objeździe Czechosłowacji. Tak 
np. kilku przemysłowców łódzkich bawiło 
w dniach ostatnich w Karlsbadzie, podczas 
zjazdu Henleinowców i pod wrażeniem jak 
twierdzą przygniatającej większości Hen- 
leinowców w niemieckich Czechach musieli 
dojść do wyżej przytoczonych wniosków 
gospodarczych. 

Psychoza Czechosłowacka na terenie 
gospodarczym wyraża się przede wszyst- 
kim w tym, że łódzkie firmy które stale im 
portowały pewne gatunki artykułów włó- 
kienniczych i galanteryjnych starają się 


handlu łódzkim 


znaleźć nowych dostawców, obawiając się 
zbyt wielkiego uzależnienia swoich przed 
siębiorstw, względnie swojej wytwórczości 
od przemysłu państwa, które zdaniem ica, 
znajduje się w stanie agonialnym. 

* W identyczny sposób reagują eksporte 
rzy, którzy nie chcą zbytnio angażować 
swoich kapitałów w Czechosłowacji. 

Wreszcie importerzy surowców, którzy 
poważnie myśleli o ziwększeniu imporiu 
odpadków bawełnianych z Czechosłowacji 
i nawet częściowo na pokrycie transakcji 
uiścili zadatki, pragną się z tych transakcji 
wycofać i z powrotem oprzeć cały import 
na firmach angielskich. 


_PSYCHOZA | 


Jest rzeczą jasną, że wszystkie wyżej ! 


przytoczone fakty są wyłącznie wynikiem 
jakiegoś nieopanowania zresztą niezmiernie 
szkodliwego dla stosunków gospodarczych 


z państwem, z którym łączy nas naturalna 


wymiana. 

Wypadki polityczne w Czechosłowacji 
bynajmniej nie powinny nastrajać produ- 
centów oraz kupców łódzkich do tego sto 
pnia pesymistycznie, a reakcja tutejszych 
ster przemysłowych świadczy jedynie o 0-2 
zwykle nerwowej atmosferze w jakiej roz 
wija się obecnie gospodarstwo łódzkie. 


(ag), 


Nowy program ńakrecania koniunktury w U. S.A. 


Przed świętami Wielkiejnocy Roosevelt]wynikających z emisji całego szeregu obli 


przedłożył Kongresowi swój nowy program 
nakręcenia koniunktury a obecnie opraco- 
wywame są już szczegóły realizacji tego 
programu, który przewiduje uruchomienie 
wielkich robót publicznych prowadzonych 
przez państwo bezpośrednio, oraz popar- 
cię prywatnej działalności inwestycyjnej. 
Na cele walki z depresją gospodarczą 
Rocseveit preliminuje ponad 414 miliarda 
dolarów z funduszów państwowych, 
Obecnie ustalił on, że urząd dla spraw 
skarbu wyasygnuje 2 miliardy dolarów 
bezpośrednio na roboty publiczne i zapo 


|mogi dla bezrobotnych. 


Poza tym miliard dolarów otrzymują do 
dyspozycji poszczególne stany w postaci 
bezprocentowych pożyczek. 

Te 3 miliardy mają być użyte w poło- 
wie na fimansowanie robót publicznych a 
w połowie na zapomogi dla bezrobotnych. 
Prócz tego Reconstruction Finance Corpo- 


|ration uruchomić ma da potrzeb życia gos 


podarczego 
ci kredyt A wl 

Niezależnie od tej bezpośredniej państ 
wówej pomocy kredytowej Roosevelt za- 
mierza pomóc życiu gospodarczemu przez 
udostępnienie mu kredytów bankowych. 
Tym celom służą dwa posunięcia, które zie 
alizowane będą w najbliższym czasie. Cho 
dzi tu o redukcję ustawowych rezerw, ja- 
kie musiały dotąd posiadać banki oraz od 
danie pewnej części złota, jako podstawy 
dla zwiększonej działalności. kredytowej. 
Roosevelt zrezygnował także na razie z u- 
trzymania równowagi budżetowej państwa 
i zapobieżenia nadmiernej ekspansji kredy 
towej oraz inflacji cen. W ten sposób pro 
gram Roosevelta w najistotniejszych pun- 
ktach stanowi dużą zmianę w odniesieniu 
do dotychczasowej polityki gospodarczęj. 

Roosevelt chce zrealizować swoje pla- 
ny w szybkim tempie. Niewątpliwie wpły- 
wa na to przede wszystkim niepomyślaa 
sytuacja ekonomiczna kraju oraz bliski ter 
min wyborów do Kongresu. I właśnie dzię 
ki wyborom listopadowym Kongres niewqt 
pliwie uchwali szybko wydatkowanie kwo 
ty 3 miliardów dolarów, przewidzianych 
| na roboty publiczne i walkę z bezrobociem 
jKwota 14 miliarda które Refico dostarczyć 
'ma dla potrzeb gospodarki prywatnej, zo 
[stała już przez Kongres uchwalona w try- 
| bie przyśpieszonym i w najbliższym czasie 
| wielkie te kredyty zaczną dopływać do 
przedsiębiorstw prywatnych. O pośpiechu 
świadczy również fakt że już w parę gə- 


1% miliarda dolarów w posta 


i$, 


| 


¿dzin po ogłoszeniu przez Roosevelta nowe , 


'go programu urząd dla spraw skarbu od- 
dał złota za 114 miliarda do dyspozycii 
państwa, zwiększając w ten sposób płyn- 
„ne środki rządu do sumy 277 
larów. Kwota ta na razie ma być przezna 


„czona na zaspokojenie potrzeb państwa, 


Rewizja układów gospodarczyc 


Przygo.owania do prac 


Rokowania gospodarcze polsko - nie- 
micckie, rozpoczęte w Berlinie przed świę- 
tami, zostały wznowione, 

Jak wiadomo, rokowania te mają na 
celu uregulowanie stosunków gospodar- 
czych między obu krajami, w związku ze 
zmianami spowodowanymi przyłączeniem 
Austrii do Rzeszy Niemieckiej. 

Przewidziane po przerwie świątecznej 
rozpoczęcie rokowań handlowych polsko- 
węgierskich zostały odroczone do maja rb. 
W związku z tym spodziewany jest przy- 
jazd do Warszawy węgierskiej komisji 
rządowej. 

Obrady te mają na celu rozpatrzenie 
"nkcjonowania obowiązujących układów 

spodarczych óraz ewentualnie wprowa- 
nie do nich pewnych zmian lub uzupeł- 

1. 

W związku z przewicywanymi w. nie- 
"1 i „ólnymi obradami pols- 


’ 


CZASIE 


nai nowymi: umowami 


kiej i rumuńskiej komisji rządowych kon-| 


troli obrotu towarowego, biuro komitetu 
rady handlu zagranicznego opracowało ma 
teriały, dotyczące wykorzystania dotych- 
czasowych warunków polityczno - nandlo- 
wych eksportu z Polski do Rumunii. 

Spotkanie delegacji polskiej i rumuń- 
AS nastąpi we Lwowie. Przygotowane są 
również materiały negocjacyjne do roko- 
„,wań handiowych z Danią, które mają ob- 
jąć rewizję obowiązującego układu kon- 
i tyngentowego. À 

Wreszcie biuro komitetu ti yxtatowego 
zakończyło zbieranie materiałów, dotyczą- 
cych możliwości zwiększenia wywozu z 
Polski do Belgii, 

Materiały te potrzebne są w związku 
z ewentualnością rozpoczęcia rokowań 
handlowych z Belgią, które odbędą się w 
Warszawie. 


—— 


gacyj. x , > 
W podobnie szybkim tempie wprowa- 
dzone zostało zarządzenie zmniejszające Su 


Możliwości oży 


my kapitałów rezerwowych w bankach pry 
watnych które wynoszą obecnie nienotowa 
ną dotąd kwotę przeszło 4 miliardy dola- 
rów. K. 


wienia 


eksportu drzewa polskiego do Anglii 


Eksporterzy drzewa w Gdańsku spo- 
dziewają się w najbliższym czasie ożywie 
nią w zakresie eksportu drzewa polskiego 
do Anglii, co łączy się z faktem znacznego 
wyczerpania się zapasów drzewnych na 
składach angielskich, przy równoczesnych 
stosunkowo niewielkich zamówieniach po 
czynionych na ten artykuł na rynkach za- 
granicznych. 

Zwraca uwagę okoliczność, że dotycn 
czasowe kontrakty na Es drzewa przez 
rynek angielski za granicę fiie stoją w żad 
nej proporcji z zeszłorocznymi zamówie- 


niami w analogicznym okresie. Finlandia 
sprzedała dotychczas na rynku angielskim 
ca 250.000 standart, w porównaniu z —- 
600.000 std. w tym samym okresie r. ub. 
Rosja zaś cofnęła niedawno swą pierwszą 
listę, wydaną w styczniu br. z ofertą sprze 
daży ca 250.000 std. Normalnie Rosja w 
tym czasie wydawała już trzecią z kolei i 
stę z ofertami na sprzedaż swego drzewą. 

Poza Rosją i Finlandią wielkie szanse 
posiada więc obecnie, jako poważny eks- 
porter drzewa, Polska, która większość te 
go artykułu eksportuje przez port gdański 


Wzrost zapotrzebowania 


W pierwszej połowie kwietnia rb. na 
łódzkim rynku gotowych wyrobów baweł- 
nianych w związku z fatalnymi pogodami, 
ruch był bardzo słaby, bezpośrednio przed 
świętami obroty również były minimalne. 

jest rzeczą jasną, że w tych warunkach 
nastrój wśród producentów oraz kupców 
omawianej branży był bardzo pesymistycz 
ny, tym bardziej, żę ogólnie liczono, że 
przed świętami wielkanocnymi ruch we 
włókiennictwie będzie poważny. 


Dopiero od początku bieżącego tygo- 
dnia nastrój uległ poważniejszej poprawie, 
a to z tego względu, iż w związku z ocie- 
pleniem się, zapotrzebowanie w  nandlu 
detalicznym wzrosło w poważniejszym 
stopniu, co pozwala przypuszczać, iż już 
w niedługim czasie rozpocznie się również 
ruch w hurcie, który, jak dotąd kupował 
bardzo mało. 


Jeżeli chodzi o wypłacalność klienteli, 


to zaznaczyć należy, iż uległa ona poważ- 
niejszemu pogorszeniu, co zresztą jest zu- 
pełnie zrozumiałe, jeżeli się zważy, że kup- 
cy targlijąc tak mało, nie mogli przygoto- 
wać pokrycia, na wykupienie swoich zo- 

bowiązań. Jako rzecz charakterystyczną 
podkreślić należy fakt, że o ile zobowiąza 
nia wekslowe wpływają w terminie, o tyle 
należności z tytułu rachunków otwartych 
przewlekane są w niemożliwy sposób. 
Tłumaczyć należy to tym, że ci wszyscy 
kupcy, którzy w swoim czasie wystawili 
weksle, w związku z poczynionymi zaku- 
pami starają się wykupywać je w terminie, 
zdają sobie bowiem doskonale sprawę Z 
tego, iż w wypadku dopuszczenia zobo- 
wiązania takiego do protestu mogą stracić 
dalszy kredyt, bez którego jednak w wa- 
runkach obecnych w żadnym razie praco- 
wać nie są w stanie. Dlatego też starają 
się oni w pierwszym rzędzie załatwiać 
wszystkie zobowiązania wekslowe, odkła- 


Warszawie 


12629, 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW itp. 


ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zn rasa 2  KOGUTKIEM” 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
i GDYŻ SĄ JUŻ NASŁADCOWNICTWA 
ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO-NERVOSIN" 
TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


TOREBKACH masnczncw. | 


dając natomiast zobowiązania z tytułu rai 


chunków otwartych. A 
Produkcja towarów wiosento = letnich 
bawełnianych jest w tej chwii zupełnie” 
dostateczna i w żadnym wypadku brakii 
tych, czy innych gatunków materiałów nië 


J odczuwano. 


Warunki pokrycia przy ostatnio zas 
wieranych transakcjach traktowane są Zlis 
pełnie indywidualnie, w zależności od te= 
go, kto zgłasza się po towar. 

Kupcy bezwzgłędnie pewni otrzymy= 
wali towar w dalszym ciągu na kredyt 
wekslowy, względnie otwarty, inni nato= 
miast płacić musieli gotówką, przy czym 
otrzymywali pewne skonto, (ag). 


Losowanie książeczek PXO 


Dnia 15 bm. odbyło się w Centrali P. K. O. 
Warszawie losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serii I-ej. 

Po zł 1000 otrzymają właściciele następnjących 
książeczek: 10541, 14340, 35580, 36353, 39210 42898, 

Książeczki premiowane serii l-szej wylosowane 
dawniej, a niezrealizowane: 30599,43066 

Dnia 25 bm. odbyło się w Centrali P, K, 0. w 
losowanie książeczek na premiowane: 
wkłady oszczędnościowe serii Hej. f 

Po zł 1000 otrzymają właściciele następujących 


książeczek: 


50144, 51476, 54571, 55875, 56836, 57313, 57823, 
58156, ży 59116, 60912, 63158, 63866, 63075, 65407, 
66261, 69110, 69594, 69419, 70078, 71929, 7231373 
75113, 75185, 75409, 716024, 78040, 
81908, 83153, 83417, 85439, 65648, 
87078, 88211, 88738, 91643, 92580, 94143, 94679, 
96710, 98566, 98886, 99465, 99579, 102619, 103343, 
104317 105111, 105580, 105950, 106386, 107597, 108099 
109876, 111470, 114495, 112372, 118033, 113064, 
114061, 116237, 116492, 116720, 117939 s. 

Książeczki premiowane serii Il-ej wylosowane 
dawniej, a niezrealizowane: Nr 50343 


14250, 


18659, 81798, 


USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE. 
Ukazał się Dziennik Ustaw R.P. Nr. 28 z dn, 23 
bm., w którym opublikowano m. in. następujące usta 
wy, konwencje i porozumienia o charakterze gos 


podarczym: 


ustawa z dn. 9 bm. o zmianie nstawy o pomocy 


finansowej Skarbu Państwa dła gminy m. Wilna na 
pokrycie zobowiązóń z tytnłu 5 proc.wych obligacyj 


konwersyjnych m. Wilna z 1931 r, w fumtach szterlin 
gów (poz. 247); 

ustawa z dn. 9 bm. ò ulgach w spłacie zaległoś 
ci udziałów w publicznych przedsiębiorstwach me- 
Jlioracyjnych (poz. 248); 

ustawa z dn. 9 bm. o zmianie niektórych należ 
ności b. pruskich władz i instytucyj agrarno-finanso — 
wych na pożyczki Funduszu Obrotowego Reformy 
Rolnej (poz. 249); | 

umowa międzń Rzecząpospolitę Polską a Rzeszą 
Niemiecką o wzajemnej komunikacji kolejowej s 
dn, 27 marca 1926 r, podpisana w Hamburgu da. 
8 lipca 1937 r. oraz oświadczenie rządowe z dn. L 
bm. w sprawie wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
wspomnianej umowy (poz. 251 i 252): 

Porozumienie pomiędzy rządem Polski j Sena. 


tem W. M. Gduńska w przedmiocie uregulowania 


spraw związanych z oddziaływaniem na Gdańsk pol 


skiej gospodarki dewizowej (poz. 253). 


Najpopułarn ejszy człowiek Ameryki 


Czy. Roasev2sit zostan e po 


Na horyzoncie politycznym Stanów Zjednoczo- 
nych powstaje kwestia wyborów prezydenta i w zwią 


ża i przeciw kandydowaniu 


ci Teodor Roosevelt, ale przepadł przy wyborach. 
Coolidge zrezygnował z trzeciej kandydatury. Wobec 


zku z tym wyłania się pytanie, czy Roosevelt zechce | tego w całych Stanach omawia się goręczkowo kwe- 
kandydować, czy będzie mógł to uczynić i czy w ra |stię, Co uczyni Roosevelt į jakie będą jego szanse? 


miliarda dô- | 


| zie. postawienia swej kandydatury zwycięży? 

W myśl niepisanych, uświęconych przez trady 
cję zwyczajów, żaden prezydent nie sprawował do 
| tad swego urzędu dłużej niż przez dwie kadencje. 
Ojcem tej tradycji jest pierwszy prezydent Sta- 
nów, Jerzy Washington, który nie przyjął kandyda 


tury na trzecią kadencję, a legenda głosi, że nczy- | 


nił to dlatego, aby zapobiec jedynowładztwu grożę- 
cemu Ameryce na wypz zbyt dłngotrwających rzą 
'dów jednego człowieka. Natomiast sa historycy — 
którzy twierdzą, że Waszyngton zrezygnował dla- 
| tego ze sprawowania w dalszym ciągu swojego urzę 
du, aby móc oddać się zarządowi swojego majątku, 
zaniedbanego w czasie prezydentury. 

W każdym razie zwyczaj ten*stał się prawem 
przestrzeganym dotąd święcie. Wielki prezydent 
Ulysses Grant próbował kandydować trzeci raz ale 
nie z%=hbsł snkresu, Kend"dował również po raz trze 


CY Re 


Prezydent St. Zjedn, Rooseyely 


Jego przeciwnicy walczą argiunentem, że Roosevelt i 
tak ma skłonności dyktatorskie. Wskazują na jego 
rzekomo totalistyczne tendencje, na skrępowanie 
prywatnej inicjatywy, wysokie podatki i kontrolę, 
którą rozciągnął nad przedsiębiorstwami, na ołbrzy 
mi aparat propagandowy, w którym pracuje 236 urzę 
dników. Roosevelt chse być dyktatorem — tak wo. 
|lają jego wrogowie — i dlatego na pewno przyjmie 
kandydaturę po raz trzeci. 

Zwolennicy prezydenta widzą przyszłość w czar- 

nych kolorach, o ile Roosevelt nie zgodzi się kandy 
| dować i nie przejdzie po raz trzeci. Sytuacja ekono- 
miczna Stanów i poziom życia podniosły się pad je 
go rządami — tak dowodzą. Zapobiegł runowi na 
banki. Wprowadził ustawodawstwo społeczne, nie 
pozwolił pracować dzieciom, ograniczył apctyty i wła 
dzę wielkiego kapitału. Jeśli odejdzie — to dzieło 
jego rozwali się w gruzy, a Ameryce zacznie grozić 
faszyzm albo komunizm. 

Roosevelt w oświadczeniach publicznych daje do 
zrozumienia, że nie chce kandydować, ale ci, którzy 
go znają, są zdania, że przyjmie kandydaturę w ro 
ku 1940, o ile mu zostanie ofiarowana? Podobnie jak 
Waszyngton, jest niezadowolony z ataków prasy i 
pragnąłby może chwilami powrócić do swojej pięk- 
nej posiadłości w Hide Park. Ale wewnętrznie jest 
przekonany, że musi ratować Amerykę i że fakt ten 
jest ważniejszy od stanu jego prywatnych interesów 
i kierunku jego własnych upodobań. 

i Obawia się, że jeżeli droga środka, którą stara 
się postępować, zostanie opuszczona, to niebezpie- 
czeństwo faszyzmu względnie komunizmu w Amery- 
ce wzrośnie. Wedug niego New Deal jest lekarstwem 
która pacjent miusi cierpliwie i konsekwentnie 


Wśród opozycji przeciw trzeciej kandydaturze pre 
zydenta Roosevelta na pierwszym miejscu należy wy 
mienić jego żonę, mimo że rodzina cała, dzięki wy- 
sokiemu stanowisku męża, cieszy się wielkim zna- 
czeniem, co wyraża się również w towarzyskiej i. 
urzędęwej pozycji wielu członków rodziny. I tok 
syn prezydenta, James, ma szanse zdobycia stanowiś 
ka gubernatora lub podsekretarza stanu w minister 
stwie marynarki. Mimo to żona prezydenta lęk: się 
o zdrowie męża ną wypadek dalszej tak absorbującej 
pracy i zwraca mu uwage nu to, juk bardzo się pos 
starzał i zmęczył w Że dotychczasowego swczo. 
urzędowania. Część doradców i przyjaciół również 
próbuje przekonać prezydenta, że może lepiej bylos 
by się usunąć, zachowując wpływ na swojego nustęp 
cę, gdyż Iradycja niedopnszczalności trzeciego wy 
boru gotowa skłonić część demokratów do oddania | 
głosów przeciw własnemu dotychczasowemu ptezy: 
dentowi, 

Jakie sẹ szanse Roosevelta na wypadek przyję: 
cia kandydatury? Wiele zależy od tego, czy wybrany | 
ponownie burmistrzem Nowego Yorku, Fiorelley 
La Guardia, przywódca Parti; Pracy, zechce Gl 
nąć swoją kandydaturę na stanowisko prezydenta, 
La Guardia wprawdzie nie miałby szans przejścia, a 
odebrałby część głosów, zwłaszcza w stanach zachod 
nich, Rooseveltowi i w ten sposób ułatwilby pozejściw. 
jego przeciwnikowi. W r. 1936 Roosevelt zd-bvł 27 
miln, głosów przeciw 17 milionom. które padły na 
republikanina Landona, Znawcy twierdzą, żę mima 
to kandydstura La Guardii mogłaby tę większość z 
mienić w mniejszość, ' 

Roosevelt jednak wierzy w swoje zwycięstwo. W 
razie wystawienia dwu kandydatur tylko, dentokru: 


| 
| 


raz trzeci prezydentem! 


tycznej Roosevelin i republikańskiej, wszelkie szan 


se są po jego stronie. Nowy York, a zwłaszcza jego 
wyższe sfery, są nastrojone bardzo opozycyjnie w 
stosunku do prezydenta, ale na prowincji wśród rol 


zażywać, o ile chce wyzdrowieć. Lekarstwo to może | tików i pracowników wszelkich kategoryj jest bardzo 
przynieść całemu światu pokój i bezpieczeństwo. Rów | Popularny. Amerykanie lubią bawić się liczbami. 


nocześnie pragnąłby doprowadzić do końca wielki 


Statystycy obliczeją, że popularność Roosevelta w 


program zwiększenia floty amerykańskiej i pragnął | chwili oboenej jest zaledwie o 4 proc. niższa, od tej 


by swoje teorie ekonomiczne ukoronować faktycz. | która się cieszył w r. 1933 r. 


nym sukcesem, 


T. W. 


———— 


Pe 
N 


- „KURIER 


Kurier sportowy. | 


Lódź 


$ląsic w boksie 


na Fundusz Obrony Narodowe, 


WY zwiazku z meczem bokserskim Łódź 
— Śląsk który odbędzie się w dniu 8 mia 
ja w Łedzi w hali w parku im. Poniatow 
skiego na rzecz Funduszu Obrony Narodo- 
wej kpt. zw. ŁOZB p. Milsch ustali: nastę 
pujący skład reprezentacji Łodzi (0d wa 
gi muszęj do ciężkiej) Szwed, Marcinkow 
ski, Spodenkiewicz, Kowalewski, Ostrows 
ki, Pisarski i Kłodas. Zawody Odbędą się 


przez prezydenta m, Łodzi Mikoiaja Go- 
diewskiego., W programie dojdzie m. in. 
do walk: Jasiński - Szwed, Pisarski 
Wiedeman, Pietrzak — Kolonko, i Kłodas 
- Piłat. 


ZAWODY PŁYWACKIE W.K.S. — ŁÓDŹ. 
W dniu 29 kwietnia b. r. W. K. S, orga 


po raz pierwszy o puchar ufundowany — |nizuje zawody pływackie między oddzia- 


łowe indywidualnę i zespołowe z udzia- 


SZEW REZ ZŻERA SZEW ERN licznych pływaków oficerów miejsco- 


SZRAJTER W BARWACH KS GEYER. 

Nowokreowany wicemistrz Polski w 
wadze koguciej młody i utalentowany pię$ 
ciarz kaliski Szrajter przyjeżdża dziś na 
stałe do Łodzi gdzie wstępuje do drużyny 
bokserskiej KS Geyer. Jego dotychczasowy 
Klub Kaliski KS ma udzielić mu zwolnie- 
nia. 

Szrajter ma już podobno zapewnioną 
pracę w fabryce Geyerą. Zmiana barw — 
przez Szrajtera nie jest niespodzianką. Już 


wego garnizont. 

W związku z tym Zarząd W.K.S. za- 
prasza publiczność na powyższe zawody, 
które rozpoczną się o godz. 17.45 w ba- 
senie V.M.CA. Wejście dlą publiczności 
od ul, Traugutta, 


Ł.O.Z.P.N, POWOŁUJE DO ŻYCIA 
RADĘ SPORTOWĄ. 
Ostatnie walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej ucawa 
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LUDZIE NERWOWI — TO LUDZIE CHORZY. 

Wybuchają oni przy lada okazji, zadręczają sie 
bie i innych, wpadają w depresję, tracą sen'i apetyt, | 
czują się fatalnie, Kuracja ziołami dla nerwowych ' 
Dra Breyera Nr, 4 wzwącnia nerwy, uspakaja, przy: ` 
wraca zdrowy pokrzepiający sen.  Stosujcie zioła 
Dra Breyera Nr. 4. Do nabycia wszędzie Wytwórnia 
Polherba, Kraków-Podgórze, 


Na rolitycznej fali. 


Szmelc ludzki z Francji, 


Na początku kwietnią rb. przybył do Gdyni sta 
tek „Warszawa z osobliwym transportem 150 obłą- 
kanych Polaków- reemigrantów z Francji, a w kilka 
naście dni później drugi transport ze 152 chorymi 
umysłowe kobietami, „ Polkaumi, przeważnie żona- 
mi i córkami robotników rolnych oraz górników pol 
skich z Francji. Jeszcze w tym miesiącu przybę- | 
dzie trzeci tragiczny transport Polaków, mieszany — 
mężczyzn i kobiet umysłowo chorych a Francji. 

Razem zwraca nam Francja 500 robotników-Po- 
laków obłąkanych. * Ą 

Przed dwudziestu laty wyludniona Francja, głoś 
no i patetycznie wówczas deklamnjąca o swej przy: 
jaśni dla Polski, potrzebowała zdrowych, kczepkich 
rąk do pracy, wabiła ulgami i udogodnieniami na- 
szych robotników do swych kopalń i pól. Poszły wów 
czna tysiące emigrantów - Polaków pe pracę i chłeb. 

Minęło dwadzieścia lat. Praca zżarła ciało i zde 
moralizował komunizm dusze naszych współroda: 
ków. 

Po wyssaniu z sił żywotnych naszych rohotników 
zwraca się ich nam jak „szmełc”, 


Z.M.P. o „CENTROLEWIE*. 


GEN. K SOSNKOWSKI i WICEPREMIER 

E. KWIATKOWSKI — MOGŁIBY i POWINNI DO 
KONAĆ ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO. 
Depesza.: 

Jenerał Sosnkowski jeszcze w czasie okupacji nie 
mieckiej reprezentował kierunek pojednania i na 
ówczesnych konferencjach politycznych w Warszawie 
stale występował z apelem do współpracy i współdzia 
lania zwalczających się wtedy obozów politycznych. 
Jener, Sosnkowski jest tym ezłowiekicm, z którym 
wszyscy będą rozmawiali i który jest wolny ad wszel 
kich partyjnych podejrzeń i gierek politycznych, Ma 
autorytet, poważanie j szacunek, jako wielki żołnierz 
wielki obywatel i wielki patriota. 

Pan Wicepremier Kwiatkowski ma za sobą Gdy- 


nie, dokonał równowagi budżetu, porządkuje a dəb- | 


rym skutkiem finanse skarbu, patronuje Ceniralnemu 


Okręgowi Przemysłowemu, stawia ną rentowność i 


inicjatywę prywatną, napomyka w swych przemówie 
niach o konieczności przyjaznego dla uprzemysłowie 
nia kraju klimatu polityczno-wewnętrznego. Czogóż 
więc potrzeba? 

Czy ci dwaj najwybitniejsi mężowie stanu: jeden 
będący w armii, a drugi w cywilu nie mogliby swym 


autorytetem wzmocnić idei zjednoczenia i pojednania ` 


w społeczeństwie? Według nas — tk. Tylko trzeba 
aby sami tego chcieli i aby ich obdarzono odpowie 
dnią misją. Oni jedni od strony obozu rządowego 
mogą dziś odwrócić widmo niebczpiecznych pora- 
chunków wewnętrznych. 


Zwiazek Młodej Polski p. J. Rutkowski w swoim! i 


komunikacie prasowym m jn. podkreśla. że na od- 
cinku opozycji, po powstaniu Obozu Zjednoczenia 


| Kur. Warsz. (Stroński). 
Trzonem zaś przemówienia p, ministra Kwłatkow 


© cem phm 


Przeglad 


fami? 
prasy. 

dy ministrów w dwu kolejnych rządach, głosi on wez 
wanie do zgody i rzetelnego zjednoczenia, jako nie 
zbędnej dźwigni, a zarazem w działalności swej wła 
„snej unika wszystkiego, co by przeszkadzało urze- 
czywistmieniu tego hasła, 

A teraz od wezwanią trzeba przejść do działań 
tym duchem natchnionych. 

t 
"IKC. 

Trzeba g góry stwierdzić, że katowicki odszyt p. 
wicepremiera nie zawiódł oczekiwań. Min Kwiatkow 
ski łączy w sobie zdolności syntetyka politycznega 
z trzeźwym realizniem człowieka przyzwyczajonego 
| do operawania ścisłemi cyframi i z entuzjazmem dzia 
łacza politycznego dużego formatu, który przepojo 
ny jest wiarą w absolutną słuszność głoszonych ha- 

*eł' i konieczność ich realizacji bez oglądania stę ną 
trudności i przeszkody, 

Mowa katowicka zawierała wszystkie elementy, 
jskich wymaga się od wystąpień programowych. Za 
warty w niej bowiem był: 

1) całokształt programu, 

2) ustalona zostełą hierarchia 

3) wskazane zostały drogi, zmierzające do reali 
zacji programu, 


| Kurier Polski.: 


Katowicka mowa p. wiccpremiera Kwiatkowskie 


go stała się doniosłem wydarzeniem dnia i wywarła. 
wielkie wrażenie w kołach politycznych stolicy, Wszy 
stkie ugrupowania z obu stron barykady przywiązy 
ją zgodnie duże znaczenie do przemówienia p. wice 
premierą j oczekują sensacyjnych zmian i wydarzeń 


liło, jak wiadomo, powałać przy Związku 


w zawodach eliminacyjnych na miesiąc | Radę Klubów Sportowych. W związku z 


przed mistrzostwami Polski w czasie star 


Narodowego, rozpoczęła się „konsolidacja akcji od- | skiego, na tym tle szeroko zarysowanym, było wezwa 


ra | politycznych w niedalekim czasie, 
budowania zniszczonego „Centrolewu* Dążenia te, nie do zgody narodowej i prawdziwego zjednoczenia 


Przemówienie p. wicepremiera zawiera copraw 


tu Szrajtera w Łodzi opiekował się nim se 
kundant drużyny KS Geyer. Jak nam wa 
domo, o Szrajtera starał się jeszcze inny 
klub fabryczny. Szrajter jednak wychowa- 
nek również fabrycznego klubu (Kaliskie- 
go KS) utrzymywanego przez fabrykę bra 
ci Miller wybrał sobie barwy KS. Geyer. 
Dla drużyny Geyera będzie Szrajter' zna- 
cznym wzmocnieniem, gdyż właśnie brak” 
wało jej wartościowego zawodnika w wa 
dze koguciej. 


PISARSKI WALCZY Z CAMPEM 
w Berlinie, 

Dziś w godzinach popołudniowych wy 
jeżdża z Łodzi do Berlina na walkę elimi- 
macyjtą z Campem (29 bm) znakomity 
pięściarz łódzki Pisarski. Pisarski zatrzy- 
ma się przez noc dzisiejszą w Poznaniu, 
skąd jutro wraz z pozostałymi pięściarza- 
mi wyruszy bezpośrednio do Berlina. To- 
warzyszyć Pisarskiemu będzie prezes KS. 
Geyera p. R. Tadeusiewicz, 

— Pięściarz łódzki Augustowicz uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pra- 
cy i wskutek tego nie mógł brać udziału w 
finałach mistrzostw Polski, szybko wraca 
do zdrowia. Już w dn. 4 maja opuści szpi- 
tal mM- a= EE - ` 
— Finałowy mecz bokserski o puchar 
im. $. p. Otto Landecka odbędzie się défi- 
nitywnie w tym tygodniu między drużyna 
mi IKP į Geyera w piątek lub w niedzielę 


SZERMIERCZE ELIMINACJE PAŃ. 

Dziś w środę odbędą się w sali Szkoty 
przy ul. Południowej 8 o godz. 19-ej trze 
cie eliminacyjne zawody floretowe pań — 
przed ustaleniem reprezentacji Łodzi do 
mistrzostw drużynowych i indywidualnych 
Polski. 


PIŁKARSKI ZESPÓŁ ŁODZI 
nią mecz ze Lwowem. 

Na mecz piłkarski ze Lwowem który r3 
zegra Łódź w dniu 3 maja we Lwowie, =- 
kpt. zw. ŁZOPN p. Z. Otto ustalił nastę- 
pujący skład reprezentacji łódzkiej bram- 
ka Lass (ŁTSG) rez. Janiszewski (Wima) 
obrona: Karasiak (ŁKS) i Kudelski I, (SK 
S), pomoc Chojnacki, Pile (UT) i Nowi- 
szewski (Widzew), atak Królasik (UT) 
Kudelski It (Wima) Lewandowski (ŁKS) 
Lubczyński (SKS) i Świętosławski (UT) 
rezerwą Kałwak (WKS) „Piłkarze łódzcy 
wyjeżdżają pod kierownictwem pp: mgr. 
Kallenbacha i Kazimierczaka, 


SPORT W CHOJNACH. 

KS FINSTER — STRZELEC 8:0 

Na boisku w Chojnach odbył się atrak 
cyjny dla tej dzielnicy mecz piłkarski mię- 
dzy drużyną fabryczną T. Finster a Związ 


tym w dniu 9 maja odbędzie się konieren- 
cja przedstawicieli klubów łódzkich zwoła 
na przez ŁZOPN, na której zostanie prze- 
dyskutowany projekt regulaminu Rady 
Sportowej oraz zostaną wysunięci kan- 
dydaci do tej Rady. ` i 

Rada Sportowa będzie miała w pierw- 
szym rzędzie na celu podjęcie wysiłków w 
celt skoordynowania i zespolenia wraz z 
zarządem ŁZOPN pracy nad rozwojem pił- 
ki nożnej na terenie okręgu, opracowanie 
wytycznych współpracy z zarządem Związ 
ku, podniesienie dyscypliny i etyki wśród 
zawodników, ustalenie form walki z nie- 
zdrowymi przejawami zachowania się pu- 
bliczności na imprezach piłkarskich i t. d. 


ZAKOŃCZENIE KURSÓW W, F. 
W OKRĘG. OŚRODKU W. F. 


W dniu 28 kwietnia 1938 r. o godz. 
18-ej w sali szkolnej przy ul, dr. Sterlinga 
24 odbędzie się zakończenie kursów w. f, 
dla przodowników, połączone z pokazami 
ćwiczeń z zakresu gimnastyki, gier sporto 
wych, pięściarstwa, szermierki i tańców 
ludawych. 

Po pokazach nastąpi wręczenie śwla- 
dectw absolwentom kursów. 

Wstęp bezpałtny, publiczność mile wi- 
dziana, AGI! : 8 


Dział oficjalny ŁOZPR. j 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. 11. t 

z dnia 26 kwietnia 1938 roku. | 

1) W dniu 3 maja 1938 roku o ogdz. 15 min. 30 

na stadionie sportowym ŁKS. odbędzie się uroczy 
ste otwarcie sezonu letniego ŁOZPR. przy udziale 
sekcyj piłki ręcznej wszystkich zrzeszonych klubów, 
których stawienniętwo jest obowiązkowe. Program 
przewiduje: a) defilada w kostiumach sportowych za 
wodniczek i zawodników wszystkich klubów zrzeszo- | 
nych w ŁOZPR i w Podokręgach, b) przemówienia 
powitalne, c) wręczenie dyplomów Mistrzem Polski 

i Okręgu, d) zawody mistrzowskie i pokazowe któ 
rych szczegółowy program ogłoszą WG i D. oraz Wy 
dział Sportowo-Wyszkoleniowy; obsady sędziowskiej 
dokonn WSS. 

2) Na kierownika imprezy Zarząd desygnuje prze 
wodniczącego WG i D p, Łuchniaka Franciszka. 

i 3) Zawodniczki i zawodnicy wraz z kierownika 
mi sekcyj piki ręcznej stawią się dn. 3 maja rb. © g 
15 punktualnie na wskazanym stadionie sportowym. 
O godz. 15 min. 5 odbędzie się odprawa kierowni 
ków sekcyj w bufecie, na której zostanie szczegóło. 
we omówiony program uroczystości. Pp.: kierowni | 
cy zaópatrzą się w opaski na ręce „ godłach klubo 
wych. 

4) Pilek do zawodów dostarczy ŁKS. Niezależnie 
kluby zaopatrzą drnżyny w piłki potrzebne do prze 
prowadzenia zawodów, w których biora udział. 

f 5) Czyni się odpowiedzialnymi pp.: kierowni. 

* ków sekcyj piłki ręcznej za punktualne przybycie za 


wodniczek i zawdoników zgłoszonych do PZPR nai 


wyznaczoną godz. 15, ekwipunek i za Ścisłe przestrze 
gania poleceń kierownictwa i kapitanów sportowych. 

6) Prosi się wszystkich członków władz ŁOZPR. 
o obecność na odpruwie kierowników sekcyj. 


7) Otwarcie sezonu odbędzie się hez względu na 
tj || 


pogei, 


kiem Strzeleckim Chojny. Mecz zgromadził NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETE WŁOCH ALICE 


około 400 widzów. Po bardzo ciekawej i 
stojącej na dość wysokim poziomie grze, 
zwyciężyła drużyna „Finster“ w stosunku 
8:0, do przerwy 2:0. Wysoką porażkę 


CORINI PREZENTUJE CYRK STANIEWSKICH. 

Cyrk Staniewskich pokuzał nam w tym roku pra- 
gram, który pobił rekord powedzenia. Niema chyha 
w Łodzi osoby, któraby nie delektowała się rewelacyj 
nymi atrakcjami cyrku. Każdy pnukt programu jest 


Strzelców należy tłumaczyć tym, że micii wielką rewelacja, posiada oddzielne ramy, wspania- 


oni ża przeciwnika drużynę więcej rutyn 
waną w której przeważnie grają zawodni- 
cy klasy A. Bramki dla zwycięzców zdoby- 


li Lewandowski 3, Twardówski 2, CZers%t, | fenomenalna artystka, 


Krajewski i Jankowski po jednej. 


ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 

Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP przypomina zainteresowanym, Że 
tegoroczue 6-te Miejskie Eliminacyjne Za 
wody Madeli Latających odbędą się na 
lotnisku Łódzkim w Lublinku w dniu 8-g? 
maja br. o godz. 9 (a nie jak pómyłkowo 
podawona 3 maja). | 

Ci wszyscy modelarze, którzy mają 
zamiar brać udział w zawodach winni u- 
uprzednio zgłosić swoje modele i zapisać 
się na listę zawodników w terminie do da. 


0-|łą wystawę, rewelacyjne kostiumy i stanowi atrakcję 


o najwyższym poziomie, Brawurą jazdy doskonałym 
materiałem koni i przepychem wystawy odznacza się 
szczególnie najpiękniejsza Włoszka p. Alice Covini 
która popisujs się wyższą 
szkołą jazdy na pełnej krwi angloarabach. Cały 
program jest wielkim widowiskiem to też śmiało po- 
łecić go możenry naszym Czytelnikom, korzystnie 
można zwiedzić program dzięki niżej zamieszczone- 
via kupanowi. = 


TREC SEE RE 
| KUPOJ ULGOWY 


DO CYRKU STANIEWSKICH 
dla Czytelników Kuriera Łódz- 
kiego. Ważny na przedstawienie 
i wieczorne 8.30 
w ŚRODĘ, dn. 27 kwiemia br. 
Okaziciel nin. kuponu po wyku- 


mA. p o m 


29. TV — 3. V 


miały na celu uniemożliwienie tego, co pułkownik 
Koc określił słowami „zgrupowania sił twórczych na 
rodowo — państwowych po drugiej stronie barykady, 
znających dobrze ohóz fołksfrontowy*. 
ITALSKIE ŚWIĘTO PRACY. 


Według legendy, Rzym powstał 21 kwietnia 753 


roku przed Chrystusem, czyli przed 2696 laty. Mus- | 


solini ustanowił w dniu tym święto narodowe. Łęcz 
nie ze świętem założenia Rzymu, obchodzone jest 
italskie święto pracy. Dnia tego oddawane sę swemu 
przeznaczeniu publiczne budowle i zakłady nowo- 
zbudowane, a rozpeczynane nowe na rok bieżący. 

Zasłużonym mężom ze wszystkich dziedzin wy 
wórczości, tak robotnikom jak — przedsiębiorzom, 
rozdawany jest uroczyście krzyż rycerski za pracę, 
51000 dokumentów pensji i liczne odznaczenia dla 
starszych zasłażonych robotników i inwalidów pracy. 
KTO TWORZY OBECNIF SZTAB J. RUTKOW- 

SKIEGO. 

Kierownictwo Główne Zwiazku Młodej Polski, na 
czele z p. J. Rutkowskim, składa się obernie z 11 
osób. Jak widać ze składu personalnego, nie uległo 
ono zmianie, prócz jednej osoby, a mianowiele p. 
H. Puziewicza. Szefem sztabu jest p. W. Pietrzak, 
szefem organizacji terenowej — J. Meier, kierownik 
wydziału; politycznego — M. Reklewski organiza- 
cyjno — M. Chrzanowski, wychowania ideowego — 
Jamontt, propagandy — K. Neuhoff - Ley; wydaw- 
niczego — Jadwiga Kunster-Ruikowska, akademie 
kiego — F, Pokrzywm rzem. - robotniczego — J. 
Rząd, zaopatrzenia — T. Znniewski, prasowego — 
1. Sawko, 


OFIARY. 
NA POMOC ZIMOWA: 


sił polityeznych, 


da ogólnikowy jeszcze ale jednak realny program: 


Padły w tej dziedzinie niektóre zdania, tym dobit działania, zmierzający do pacyfikacji stosunków w 
niejsze, im zwięźlejsze, Czyż określenie, które mó- | społeczeństwie. 
wi o „tendengjach ku zjednoczeniu sił narodu, rhać- Koncepcja wysunięta przez p, wicepremiera jest 
hy one formalnie krystalizowały się w różnych ugru przez to głęboko demokratyczna, że apeluje do oby 
powanisch* nie przekreśla bałumutnego i szkodłiwe | watela, do spełeczeństwa. Nie w ten sposób, żr na 
go urojenia? Jest ta wyrażne stwierdzenie, że zjedno wiązuje do utartych haseł do znanych powszerlinie 
czenie narodowe nie ma wcale polegać na zagładzie | zewnętrznych znamion ustroju demokratycznego, tyl 
dotychczasowych i w długim rozwoju wytworzonych ¡Ko przez to, że opiera się na uznaniu samodzielnej 
j ugrupowań politycznych, co jest w ogóle uiersożli roli zarówno poszczególnych obywateli, jak całego 
we, lecz na ich zgodnym działaniu w ustalonym społeczeństwa w życiu publicznym. 


zakresię, co jest wykonalne i wypróbowane w wia I właśnie dlatego, że chodzi mu o treść, a nie 
o forme, odrzucić musi system przymusu, system na 


lu krajach. 
Od dwu i pół lat, na stanowiska wiceprezesa ra rzucania najsłaszniejszych choćby idei. 


Wieści z kraju 


BUDOWA NOWEJ LINII KOLEJOWEJ. 


W ub. roku zapoczątkowano budowę nowej linii 
kolejowej na odcinku Częstochowa — Siemkowice, 


| która znacznie skróci połączenie Krakowa i Katowic 
z województwami zachodnimi. Obecnie podjęto ro» 
boty przy budowie nowej linii kolejowej na odcinku 
z Brzeźnicy do Pajęczna na terenie pow. radom- 


cę. 


LOS LEKARZA NA PROWINCJI. 


Jedno z pism stołecznych przynosi wiadomość o 
wypadku, jakiemu uległ jeden z lekarzy na głuchej 
prowincji, 

Oto przyszedł do niego starszy jegomość z ptośbą 
żeby przybył do chorej żony o jakieś 30 km. od tej 


Kw. 1719. Zamiast kwiatów na grób $. p. | miejscowaści, Po wytargowaniu ceny do niemożliwej. 


ks. Antoniego Kie ć | Eady — Szczepan- 
stwo Mazurowscy zł. 15— 
NA AKCJĘ LÓDZ. RODZINY RADIOWEJ. 
Kw. 16120 Jabłońska zł. 5 
NA DOM STARCÓW 


gramicy nakłonił lckarza i pojechali jego własnym 
uutent. 

Na miejszu ów jegemość wysiadł pierwsz yi wte 
dy najspokojniej i świecie oświadczył: dokłorowi, 
że z tę chorą żony '» był tylko podstęp, bo autobus 


Kw. 1718 zł, 30,50 — Pozostałe z wieńca na|o tej porze nie ić./e, a on chciałt się koniecznie 


grób á, p. Pelagii Maciejewskiej, 
Biura Sp. Ake, „Błektrobudowa”. | 


ar ə 
Dzis w kinach: 
CASINO: — Pani Walewska. 
CORSO: — Zew dżungli. 
EUROPA: — Groźny Bill. 
GRAND KINO — Wrzos. | 
IKAR;—I. Życie ulicy; II. Maria Stuart. 
JAR: — Na scenie; Humor. to grunt; | 
na ekranie: Fredek uszczęśliwia świat. 
METRO: — Dunia. . 
MIMOZA: — I. Sam na sam. II. Za- 
bitem. 
PALACE: — La Habanera. 
PRZEDWIOŚNIE: — Szczęśliwa 13-ka 
RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 
STYLOWY — Ostatnia noc skazańca. 
TON: — Grzech młodości. 
URANIA — Huragan. 
ZACHĘTA: — Í. Sam na sam; Il. Sprze 
dawca traktorów. 
OŚWIATOWE: — Skłamałam. 
| SŁOŃCE: — Skłamałam. 
| 5, dwa przedstawienia godz. 4.30 po 
| poł. i 8.80 wiecz. 
Suton Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8 
tel. 153-55. 


| FEE 
Zniżki indywidualne 


do Poznania 
75 1, 


od 28. IV do 12. V 


o 


z 
h 


Pociag popularny 


Go Gdym 


zł, 24 30 


Zapisy i informacje: 


H | Stronssa (płyte) 1 


Dyrekcja i ' dostać do domu. 


ANTYKOMUNISTYCZNA AKCJA STUDENTÓW 
Związek studentów ziem półnecno-wschodnich za 
inicjowsł akcję antykomunistyczną na terenach powia 


tów przygranicznych. Akcja prowadzona jest w for | 
rozpowszęchniania literatury | 


mie pogadanek oraz 
propagandowej. W dn. 21—24 bm. wygłoszoty został 
cykl pogadanek w  Mołodecznie, Rajewszczyźnie i 
Chorzowie. 


Audycje radiofniczaż 


ŚRODA, dnia 27 kwietnia. 
6.15 Pieśń „Kiedy rentie wstają zorze” 6.20 Gim- 
nastyka 6.40 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik poronny 


Przerwa 11.15 Audycja dla szkół: 1) „Dzieci Kuczyń 
skich“ — pogadanka dla dzieci młodszych, wygł. Ali 
cja Kadler. 2) Polskie tańce ludowe (płyty) 1140 
Zoltan Koduly — Fragment ze suity „Hary Janos 
(płyty) 11.57 Sygnał czasu i Kejnał z Krakowa, 12.03 
Audycja południawa 13.00 Przerwa. 14.00 Mnzyką 
symfoniczna (płyty) 15.00 Literatura przez mikrofon 
| dla wszystkich 15.10 Zagraniczne zespoły harmoni» 


| stów (płyty) 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe. 


11530 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Admirał Ry- 


| azard Byrd* — pogadanka Wacława Frenkla dla dzie 


Cyrk Staniewskich, Aleje Kościuszki nr | ci starszych 16.00 Skrzynia językowa — prof. Witold, 


! Doroszewski 16.15 „Czy jest komizm w muzyce — 
eudycja muzyczna z objaśnieniami. Wykonawcy: Zo 
fin Ortyńska — Śpiew, dr Zofia Lissa — prelekcja 
(ze Lwowa) 16.50 Pogadanka aktualna. 


17.00 Kaniów i Bobrujsk — wygł. mjr. dr Wac 
ław Lipiński 


a 1715 Rerital skrzypcowy Wazcławą Niemczyka ( z 


Wilna) 17.50 Przygetowanie młodzieży szkolnej do 
|obrony kraju w Niemczech — pogadanka — wygł. 
kpt. Hkowski. 18,00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Wiadomości sporiowe lokalne 13.15 Utwory Ryszarda 
j40 Pozzdznka pt. „Na marginesie 
zjazdu snóldzielczego w Łodzi wygł. A. Lutostański 
18.55 Odczytanie programu. 19.00 „Tajemniea* — 
opowiadanie Jana Zyznowskiego (z teki pośmier- 
tnej, recytacje prozy. 19.20 Picśni w wyk. Cezarego 
Kowalskiego (bas) przy fortep: prof. Ludwik Urste'n 
19,35 O nadmiarze energii — Mówić będzie prof. 
Taćensz Kotarbiński, 13,50 Pogadanka aktualna 20,00 
Recital wiolonczelowy Artura Wenske, akomp. Artur 
Wentland 20.30 Felieton pt. „O potrzebie samokształ 
cenia” — wygł. prof, Władysław Jakńbczyk 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka aktuałna, 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Józefa Smidowicza 
21.45 „100-lecie Tygodnia Literackieza* pudy 


Poznania) Resytacja: T, Koronkiewiczówna i J:* 


szczańskiego. Około 300 bezrobotnych znalazło pru- | 


TR Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dla szkól 8.10) 


WYDALENIE NIEMCOW. 

Starostwo morskie w Wejhorowie wysiedliło ostat 
nio z pasa granicznego w okolicy Paska kilku Niem. 
ców za nielegalne kilkakrotne przekroczenie grani- 
ley połsko-niemietkiej, Wysiedleni na stałe zostali: 
Kryk Pikren z Kerwieńskish Blot. Herbert Hoge z 
Minkowię, Otto Pieper z Sławoszyna, Wszyscy wys 
siedleni Niemcy uprzednio w Pucku karani byli 
przez sąd za nielegalne przekroczenie granicy. — Za 
RAN przemytu wysiedlono z Pucka Iarsala 

iag, 


NOŻEM W PIERŚ NARZECZONEJ. 
Na ul. Okrzei w Sosnowcu rozegrała się krwawa 
scena, powstała na Ue zazdrości. Do przechodzącej 
ulicą 15-letniej Aurelii Świerczyńskiej podszedł jej 


24-letni narzeczony Jan Czechowski I zadał dzicwczy _ 


cios nożenuw pierś, Świerczyńska, hrocząc krwią. 
upadła na chodnik, Wezwino lekarza, który noleeit 


przewieźć ją do szpitala, Stan jej jest hardzo ciężki ` 


Jak się okazało, Czechowski widział swą norze 
czoną w towarzystwie innego mężczyzny, wskutek 
tzęgo zapałał zazdrością, i 


KOMUNIŚCIE ~ MORDERCY GROZI KARA 
ŚMIERCI. 


Przed sądem w Chełmie odhędzie się w najbliż- 
szym czasie rozprawa kama przeciw 29-letniemu sto 
larzowi Henochowi Kupersztokowi, Oskarżony zaj 
mował wybitne stanowisko w okr. komunistycznej 
partii zach, Ukrainy, posiadał kilka pseudonimów i 
| odznaczał się niezwykłym sprytem. Przez długi czas 

był nieuchwytny i dopiero 17 marca br. osaczyła go 
policja w miejscowości Siedliszcze, 

Komunista usiłował się bronić został jednak uję 
ty. Znaleziono przy nim bibułę komunistyczną, oraz 
inne dowody wywrotowej działalności, 

Akt oskarżenia zarzuca m. in. dokonanie dwóch 
morderstw z wyroku partyjnego. Kupersztok był już 
w r. 1930 karany za komunizm dwuletniem wiezie. 
niem, Obcenie grozi mu kara śmierci. ; 


ZE STOW. WETERANÓW B. ARMII POLSKIEJ 
WE FRANCJI. 


) Lokal Siow. Weteranów b. armii polskiej we Fran 
cji przeniesiony został z dniem 21 hm, do nowej 
siedziby w domu Pomnika Marszałka J. Piłsudskiego 
przy ul. Strzeleckiej 1 2—5 sekretariat czynny w éro 
dy i soboty. 

| 
KONCERTY DLA MŁODZIEŻY 
SZECHNYCH. 


Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
w Łodzj informuje, że w dniach od 25 do 28 bin. 
włącznie, a rastepnie w dniach 4, 5i 6 mają rb. od 
bywać się będą koncerty muzyczne dla młodzieży 
szkół powszechnych, organizowane przez Wydział 
Oświaty i Kultury wespół z Łódzkim Towarzystwem 
Muzycznym i w porozumieniu z Inspektoratem Szkol 
nym. 

Koncerty takie odbywać się będą w salach: R 
tru Geytrowskiego, w Klubie Pracowników Zjedrę 
czonych Zakładów Scheiblera i Grohmana przy ul. 
Przędzalnianej, w Teattze Polskim w soli szkoły przy 
ul. Drewnowskiej 84. 

/ progrumić muzyka operowa w wykonenłu ma 
iłej orkiestry symfonicznej pod dyr. pp. Rydera i 
Nagujewskiego, A i 


SZKÓŁ POW- 


,Z TOW. KRZEWIENIA KULTURY FIZYCZNEJ 
KOBIET. 


W ubiegłym tygodnia odbsło (się miesięczne tos 
|warzyskie zebranie członkiń Towarzystwa Krzewiæi 
„nia Kultury Fizycznej pod nazwą „Wesołe Jejxo 
Wielkanocne", Zebrania te cieszą się zwykle dużym 
powodzeniem. Tym razem urozmaicone ono zostało 
pogadanka kosmetyczną jaka wygłosiła po herbatce 
| p. Zofią Siemiątkowska, a która licznie zgromiedzone 
członkinie i goście wysłuchuły z zainteresowaniem, 


HARCERSKI WIECZÓR TANFCZNY. 


Staraniem Referatu Zagranicznego przy łódz- 
anie urządzony w dniu 


5 


30 kwieinia rb do godz. 12 włącznie, 
Zapisy przyjmuje Łódzki Obwód Miej- 

ski LOPP ul. Piotrkowska 149. 
Zgłoszenia po oznaczonym czasie W 

żadnym wypadku przyjmowane nie będą, 


pieniu w kasie cyrku 1. biletu, | 
otrzyma drugi IDENTYCZNY 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 
(Na miejsca siedzące). 
(R EOYW ET SA 


| 


Sasa x 


Qen S 


Wagons - Lits /Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


Mrożewski 2200 „Konkurs Chórów Regionalnych ulicy Piersokiego 9. Całkowity dochód przeznaczony 
| (GII oudycja) Udział biora chóry z Katowic, Wilna, | jest na zakup książck dla Polaków Zagranicą. Za- 
i Poznania 22.35 Wieczorne nastroje (płyty) 22.50 proszenia otrzymać możną w Sekretariacie Komen- 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Przegląd, dy Chorągwi, Powyższa impreza ze względu na jej 
prasy i Komuniks:t meteorologiczny 23.00 Muzyka ta; społeczny charakter zasługuje na poparcie jak neg<_ 
neczna (płyty) szerszej rzeszy Łodzian, 


maja Wieczorek Taneczny, w lokalu włesnym przy ` 


PROSZKI BOLU GŁOWY 
DLA >"az<P zę 
poRóśłycH) 7 
PSZCZÓŁKA 
Siye sE PRZEZIĘBIENIU 
7ra. GRYPIE i KATARZE 
a 


F 
| Sieręcarkcę 


na iewy i prawy skręt, nową 
lub vżywaną w dobrym stanie 
kupi 


PASAMON 


Fabr. Pasmanterii, Taśm i Pa- 
sów Eligiusz Franciszek Le- 
wandowski, Spadk. 


BYDGOSZCZ 
ul. Promenada 69 


KS 


PARK 


„HELENÓW” 


Restauracja 
do wydzierżawienia 


DZIAŁ 


LEKARSKI 


Dr. HENRYKOWSKI 


specjalista chorób wonorycznych 
skórnych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, fr. 1p., tel 262-98 


przyjmuje od 8—11 I od 6—9 w. 
niedz. i święta od 9—12.30 popoł. 


Dr. med. 


S. Gawiński 


Położnictwo i choroby kobiece 
powrócił 


Bałucki Rynek 3, tel: 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 
P"-"————————————--->LLLL A, 
PRZYCHODNIA DLĄ CHORYCH 


WENERYCZNIE 


mężczyzn i kobiet 


ć PIOTRE WSKA SS 
. chor woneryezay 
Kobiety i dzieci pah kobia 


ta-lekarz. Przychodnia czynna ed 9 r. 
od 9 w. Specialny gabinet kosmetyczny 
PORADA 3 zł 


=. L, NIETECKI 


Specjalista chorób akórnych 
wenerycznych i moczepłelewych 


froat I ro 
Nawrot 32, siston "2518 
Przyjmuje od 8—9,30 rano i od 5,30—9 w 
W niedz. i święta ad 9—12 w poł. 


Dr med, 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, tel, 213-66 
przyjmuje codziennie od 10-12 
od 5—8 


W tych dniach będzie uruchomione 


SANATORIUM TEOFILOW 


(pod Łodzią) 
dla nerwowo i psychicznie cho- 
rych rekonwalescentów i niedo- 
rozwiniętych dzieci 
Informacje Łódź telef, 151 - 89 


a, WOŁKOWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 
CEGIELNIANA 11. Telefon  238-02 


Przyjmuje od godz. 8—12 od 4-9 w. 
w niedztelę i św'ęta od 9 —1. 


+ 
Dr. 


o, S. KRYNSKA 


Chor, skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci 


przyjmuje od 11—! i od 3—4. 
Sienkiewicza 34, tel. 146-10, 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLDGICZNA 
leczenie chor. wenerycznych i skórnyca 
Piotrkowska 161. 

Od godz. 9—4 i ud 6-9 wiecz. 

w niedz ; swięta ol g. 19—12 w „o 

panie przyjmuje Kobieta le tarcz 


PORADA 3 zł. 


EET TESTS anan a i aaa 
CENY PRENUMERATY: 


z niedzielnym dodatkiem 


zł. 4.50 zagranicą zł. 10.— 


domu 40 gr 


Redaklor naczelny: 


a === 


t BWEE$SZCZEARIE 


Zarząd Miejski w Łodzi w myśl art 25 i 35 
rozporządzenia Prezydenta Rzpli.ej z dnia 16 lute- 
go 1928 roku o prawie budowlanym i zabudowa- 


| niu osiedli (Dz, Ust. R. P. nr 23 poz. 202) zmie- 
nionego ustawą z dnia 14 lipca 1936 roku (Dz, U. 


ilustr. 
dziec. „MAŁY KUR JER*. 
miesięcznie w Łodzi zł. 4 -- na prowincji 
odnoszenie do 
krenumeratę można 
przerwac tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 
Konto cze! owe P. K. O. 602-800. 


CZESŁAW GUMKOWSKI, 


R. P, nr 56, poz.405) podaje do publicznej wiado- 
mości, iż Ministerstwo Spraw Wewnętrznych decy- 
zją z dnia 20 marca 1938 
zatwierdziło na podstawie art. 33 omawianego roz- 
porządzenia szczegółowy plan zabudowania terenów 
zawartych pomiędzy osiami ulic; Limanowskiego. 
Glinianej, Pojezierskiej, linią b egnącą w prostyn 
przedłużeniu osi ul. Grunwaldzkiej, osami ulic: 
Grunwaldzkiej i Błękitnej oraz wschodnią granicę 
posesji, położonej przy ul. Limanowskiego nr 137, 
będący jednocześnie ogólnym planem zabudewania 
tych terenów. 

Powyższy plan zabudowania przechowywany 
jest w Oddziale Regulacji Miasta, Pl. Wolności 14, 
pokój 47, i może być przeglądany przez zaintere- 
sowanych codziennie oprócz niedziel i świąt w 
godzinach od 10-ej do 12-ej. 


Łódź, dnia 25 kwietnia 1938 roku. 


Tymczasowy Prezydent Miasta 
Mikołaj Godlewski 


m 
pam 
AEN 
ae 


WSZYSCY 


P, T. Prenumeratorzy Miejscowi, 
którzy nie zalegają i wpłacą prebumeratę 


„łiuriera Łódzkiego” 


og YE w administracji (Piotrkowska 
11 lab Żwirki 2) albo też przez inkasenta 
z góry za miesiąc maj do dola 10 mała 
ai zj — otrzymają BEZPŁATNIE 
piękną powieść p. t. 


Rycerz Lizdejko 


1-szy tom H, Rzewuskiego 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, Piotrkowska 152, fr. || p. tel. 174-953, 
Przyjmuje od godz. 9—2 i od 3—8 wiecz. 
w niedziele i święta 10—12-ej. 


„KURJER ŁÓDZKI* — środa 27 


roku za nr B.O.6-3-19 | 


|Łódzka Fabryka KRapeluszy 
dawniej He: man Śchlee 
Spółka Akcyjna w Łodzi 
Bilans na dzień 31 grudnia 1937 roku 


Aktywa — |. Msjątek stały: Grunty zł 183 438.—; 

| Budyasi. a) fabryczne zí 937,177.31; b) mieszkalne zł 
226,345,62; ©) gospodarcze zł 27,081 24; razem zt 1,190,804,17 

| Urządzenia techniczne (oarowa maszyna. kotły, maszyny 
| różne i aparaly) zł 1,720,840 44. Inweatarz fabryczav biu- 
| rowy: a) żywy zł 425—; b) martwy (ruchomości) zł 
51,786 60; razem zł 52,211.60. JI, Majątek płynny: Gotówka 
w kasie 1 bankach zł 26,821.25, Papiery wertościowe zł 
10 405 04; Weksle w portfelu i inkasie zł 95 386.01; Udział 
zzłonkowski w banku zł 16.600.—, Materiały: a) surowce 


sł 307,225.8:; b) pomocnicze i pędne zł 151,593.57; razem 
zł 458,819.44  Vólfabrykaty zł 482,603,20; Gotowe wyroby 
towary zł 194,983 36; razem zł 676,585.56; Dłużnicy: a) 


odbiorcy zł 394,750.04; b) różmi zł 43,071.91; c) wątpliwe 
należności. 1) weksle protestowane zł 2007.09; 2) inne zł 
214963; razem zł 4,15674, Sumy przechodnie: wydatki 
dotyczące okresu przyszłego zł 841151. Ogółem zło- 
tych 4.951,702.69 

dumy pozabilansowe: a) weksle gwarancyjne zł 
61,700.—; b) zobowiązania z tytułu żyr zł 149,111.12. 
Pasywa, — ]. Kapitały własne: kapitał zakładowy 
zł 2400,000.—; Kapitał zapasowy zł 29,800,11; razem zł 
2,429,800,11, I. Kapitał amortyzacyjny: a) saldo z roku 
ubiegłego zł 1.496,551.27; b) dopisano w roku sprawoz- 
dawczym zt 119,60407; razem zł 1,616,15534, lIl. Zobo- 
bowiązania:  Wierzyciele a) akcjonariusze zł 138,313,44. 
b) banki zł 121,189.67; e) kredyt długoterminowy zł 130,391.— 
d) dostawcy zł 488,532.10; e) odbiorcy zł 24,710.39. Sumy 
przechodnie: dochód dotyczący okresu przyszłego zł 
2,610.64; razem zł 905,747.24, Ogółem zł 4,951,702 69. 

Sumy pozabilansowe: a) różni za gwarancje zł 
61,700.—; b) różni za żyra zł 149,111.12. Ogólna kwota zo- 
bowiązań zagranicznych zł 203,642 43. 


Rachunek Strat i Zysków 


Winien. — Koszty administracji zł 256.795.07, Koszty 
fabrykacji zł 663,358.47; Koszty sprzedaży zł 203,524.11; 
Koszty kredytów zł 42002.19; Podatki państwowe i komu- 
nalne zł 52,952,46; Świadczenia socjalne zł 70,761,86; Straty 
u klienteli i inne zł 18,713.87: Odpisy amortyzacyjne zł 
119,604.07; razem zł 1,427,712.10. 


Ma, — Wpływy różne zł 1,160.49. Przychód brutto 
z fabrykacji zł 1,426,551 61; razem zł 1,427,712,10. 


Urząd Skarbewy Pabianice, dn. 23, IV, 1938 r. 
w Wabianicach 
Dział Egzekucyjny 


Nr. 1V 5011/1/38 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Minfstrów z dnia 
25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R, P. nr, 6? poz. 580), Urząd Skarbowy 
w Pabianicach podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 kwietnia 1938 r: o godz. 11 — 13 w Pabianicach przy 
ul, Piotra Skargi 45 (Tuszyńskiej) w zab. Pika Dawida od- 
będzie się sprzedaż drogą publicznej licytacji, celem po- 
krycia salogłośit podatkowych na rzecz Urzędu Skarbo- 
wego w Pabianicach: 20 krosień mechanicznych różnych firm 
zkompletnym urządzeniem w stanie czynnym Oszacowanych 
na łączną sumę zł. 7,500 słownie (siedem tysięcy pięćset ). 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznączęnym. 
Za Naczelnika Urzędu 
(—) Czesław Tosiak 


SZCZYT GOYSTOŚCI 


to LUNA — płyn do czyszczenia 
metal, srebra, szyb í luster 


LECZNICA 


Piotrkowska 294 telef. 122-89 
(przy przyst. tramw. Pabianickich) 


2 razy dzien. prujna lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta od <> 
1i-ej r. do 8 w. PORADA 3 złote. BE. 7 


ma TREPĄAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, tel. 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r.od 2—4 i od 6—8 w 
w niedzielę i święta od 8—1 w południe 


sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


lgczenie chor. wenerycznych i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od8 r. do9 w. PORADAĄS3 zł, 


Lekarz-dentysta 


Ss. Watnicka 


ul. Napiórkowskiezo 65 
tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej) front [ piętro. 

Przyjmuje od g.9—1 w poł i od 3—8 w. 


Doktór 


SOMMER 


choroby skórne weneryczne 


i kebiece 
b b kórne i 
od 9-115-8 w. w niedz. i święta od g, 10-1 | © PASARE 
6-go Sierpnia 1, tel. 220-26. 


i dod. 


przyjm. 10—12 i 5—7-ej. 


Wyraz — najmniejsze ogłwaenie 1.50 zł., dla bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokató 
o 50%c drożej, zagraniczr.e i trójkólorowe o 1909/0 drożej. Każda nowa podwyżka obo 
Za termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
administrację tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona 209/9 
nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115, TELEF. 509.72, 509.73, 609.73, 


LANS P <- 
U 


UBRANA 


b 


ULP 
Z 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 


| 


c 
0 


KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 


B, 
AŻ, 


— 


i V FACHOWO — SZYBKO — SOLIDNIE ENN u 


NO 


ISTNIEJE OD 1915 R. 


GABINET KOSMETYKI 
leczmiczoj I toaletowel 


SZWALBE 


DR i 
LUDWIK FALK z- 
8 3 | dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki l, tel, 127-99 
Usuwanie wszelkich defektów cery usuwa- 
nle bezpowrotnie I bez śladów szpecących 

włosów. Przyjmuje 10--2 1 4—8 wiecz., 


weneryczne 


7, tel. 128-07 


też do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 
Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
Łódź, Piotrkowska 195, (Źwirki 2, dawn. Karola) 


nadwyżka od ceny ogłoszeń. 


sprzedaż dużego asortymentu 


OGŁOSZENIA 


1 SPRZEDAZ 


WSZELKIE używane maszyny do pi- 
sania zamieniamy na nowe „Erika” na 
najdogodniejszych warunkach, Katalo 
gi na 1938 r. bezpłatnie. Perła 
morski, Piotrkowską 85. 


i Po-| 


PLACE NA MANI 


w pobliżu największego parku w 
Łodzi przy ul. Srebrzyńskiej, Solec 
Jarzynowej i Jęczmiennej 


do sprzedania 


Wiadomość: Al. Kościuszki Nr. 60, 
m. 2, telefen 116-42 


POSADY 


IPRACE | 


(a POSZUKIWANE 


dzieci. Oferty do „Kuriera Łódzkiego” 
pod „E. F. 23”, 


b) ZAOFIAROWANE 


na tojan Łodzi, 
obowiązkowa. Szczegółowe oferty sub 
„Czekoladą”* do „Kuriera Łódzkiego”, 


Agenta dla wprowadzenia i sprze 
daży wysokowartościowej pasty do 
obuwia i podłóg poszukuję, erty 
pod „Przetwory Chemiczne” do admi- 
nistracji czasopisma. 


Potrzebne dwie zdolne ekspedientki 
do składu wędlin, Zgłoszenia Euge- 
ninsz Stamirowski. Grabowa 11. 


Zarąz potrzebna szesnastoletnia przed 
% południem do dziecka, Wigury 11/8 
g 3—5. 


Potrzebna inteligentna panienka do 
7 letniej dziewczynki. Pożądany język 
niemiecki, Zgłaszać się Andrzeja 28, 
fr. | p. m. 4, 


Sayt doskonałości 


/ powociu przeniesienia PYYYVY 


mojego MAGAZYNU BIELIZNY | 


na u. Piotrkowską 87 


etc. po cenach znacznie zniżonych. 


W. [6GNAPP | 


1 


-O a ia 


kaucyjny Łódzkiego Tow, Elekryczie 
Panienka sierota x dobrej rodziny | 89 
poszukuje zajęela. bardzo chętnie do | Zł. 15— 


trykułę szkoły powszechnej Z. Petkom 


dłogoletnia pakiyta Żeromskiego. 


Ondaulacja trwała, komplet 5 zł, £ 
gwarancją, grube naturalne loezki | 
prezio falę „Józat” Nawrot 54a, tel 
3 > 


Nr. 114 


| , 


| 


bielizny damskiej i dzieci znej 


Piotrkowska 101 
Tel, 126-08 


L. JA35:RSKI 


poleca w swoich składach 
prowadzonych od 1570 roku 
w Łodzi, mi, Św, Andrzeja Nr. 10, tel. 168 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, tel, 15 
PIERWSZEJ JAKOŚCI | 


NASIONA rolne, traw, drzew, 

warzywne i kwiatóg | 

CEBULKI | kłącze kwiatowe | 

NARZĘDZIA i przyrządy egrodnie 

pszczelnie 

NAWOZY organiczne Í sztuczńgj 

(pomocnicze) dla celów ogrorniczyć 
PREPARATY | srodki chemiczn 
owado i grzyboboj 

Cenniki rozsyłamy bezpłatnie. | 


ZAGUBIONE 
DOKUMENTY 


Zginął dyplom, wydany przez [zh 
Rzemieślniczą w Łodzi i Cech Ba 
źniczy w Łodzi w roku 1982 na nami 
sko Kazimierza Piotrowskiego. 
Izbieki Mojsze Lajzer unieważni 
zgubione 3 weksle, pł, 30/V r.b. zł. 
wyst. Ignacy Trocha, pł. 30/V r. b, a 
60, wyst. M. Jeleń i pł. 5/VII r. b, 4 
40, wyst. Sztajnhorn Ch. 


Feliks Urbańskł. zam. w Łodzi 
Radwańska 12, m. 8, zgubił legitymi 
cję służbową wydaną przez Ł. W.E KI 
Danyłowicz Lubomir zgubił ' 


w dniu 15/2 1938 r. Nr. 77595 m 


Wróblewska Teresa zgubiła m 
skiej w Łodzi. 


haj i 


Fabryczną posesję w Łodzi zamie 
nie HH takąż lab plac w Warszawie 
Tel. 208-24. - 


Damska bielizna, suknie, bluzką 
spódniczki, parasolki, męskie koszi 

krawaty, kapelusze, skarpet 

M. KOŁODZIEJSKI 


ul. Św. Andrzeja 3 


BEZ RYZYKA!!! Niezadowoleni 

wierzący nie ryzykują ani grosza, I 
snowidz - Psycholog, dyplomowany 
przez profesorów, doktorów medycy! 
—wprowadza każdego na Nowy M 
Życia, Nadesłać pismo własnoręcme 


to mydło do golenia P 1 X | N| datę urodzenia. Nie załączać do M 


1 MIESZKANIA 


| 
LOKALE 
| 


a) POSZUKIWANE 
Lokalu oficyna 3—4 pokojowa, łącz 
nie 100 m.* poszukuję Oferty ze szki- 
cem lokalu, czynszem sub „OF” do 
Administracji pisma. 


b) ZAOFIAROWANE 


| 
| 
MIESZKANIA 1 pokojowe od zł. 40 
kw., I p. z kuchnią od zł, 65 kw. 2 p. 
z kuchnią od zł. 160 kw, 3-4-5-6 poko 
jowe, lokale handlowe pokoj” umeblo 
| wane garsoniery od zł, 25 m. poleca 
| „Kosmos” Piotrkowska 111 tel, 147-46, 


Pokój 


GOŚCINNY 


HUGONA GEISLERA Główna 21. 


telefon 160-03 
D ię golonki 
li Loewenbriiu Triumfator. 
WORERZTKGS UK ZDZ F ZEE ZZO DYTAW RZESZA 


Samodzielne mieszkanie-kawalerka 
z centralaya! ogrzewaniem i ubikacją 
w nowoczesnym domu odstąpie 


urządzeniem. Wólczańska 138, m, 13 


redakcja nie zwraca. 


Zastrzeżenie miejsca obowiązi a 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogioszeo a 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjun uważane są za bezplatna 


ani znaczków ani pieniędzy: Napis 
—osiągniesz swój cel, Abdel-Haniń 
Lwów, Wronowska 28. 


Znaleziouy 14 b.m; w Cukierni „Pó 
lonia” zegarek damski, jest do odd 
brania. Wiadomość w Cukierni „Pó 
lonia”. | 


Leczmica. 
dla PSÓW 


lekarza weterynarii A. M. REICHA 


Gdańska 17-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 Czyna 
Strzyżenie psów. 


Przybłąka! ratlerex, suczka czai 
podpalana, w szeikach. Wiadomość 
Łódzkie T-wo Opieki nad Zwierzętami 
Piotrkowska 109, od 11—2 i od5—7W 


Przybłąkał się pies doberman, ezam 
ny, suka, Odebrać za zwrotem kos 
tów. Łódź, Marysin III, Admiralska % 


Przykłąiał się pies brązowy Ari84 
dar-Terier, Odebrać za zwrotem ko 


z|sztów. Kilińskiego 138, dozorca vw aiaia 


że. 


Ogłoszenia po godzinie © wieczorem należy kierować na ulicę Zwirki 2 (tel. 138-23) 


EN: powierzchnia strony 180 mm. x 350 mm. za wiersz milimetrowy i-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem iw tekście 50 gr.. komunikaty 4U gr i 
CENY OGŁOÓSZ u nekrologi 40 gr. Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. poszukiwamie pracy 10 gr. «a 
w ryczałtem 25 zł. Opisowe tekstem redakcyjnym zł.2. — za milimetr. Ogłoszenia dwukolor wa 1 
wiązuje wszystkie już, przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedaiszo zawiadomi»! w 
Wzmianki reklamowe oznacza się cyfrą (Wr). 


D E EE E TEKA Z Z E NEE. TRAY POT ŻE BOOT DZIE 708 U 
Wydawca: JAN STYPUŁKO WO sh 
Redaktor odpawiedziałny; STANISŁAW RACHALEWSAJe 


